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= Kraków 3I stycznia. 


Prace komisji trzydziestu i roko- 
wania jój z prezydentem rzeczypo- 
spolitéj pochłaniają przedewszystkićm 


uwagę całój Francji. 


Wszyscy czują to dobrze, że się 


- tam rozstrzygają bardzo ważne spra- 


wy, od załatwienia których zależeć 
będzie mnićj więcój najbliższa przy- 
szłość Francji. Nie jesteśmy wcale 
tego zdania, żeby prace komisji trzy- 
dziestu mogły stanowczo zaważyć 
na szali przyszłych losów Francji 
Przeciwnie nikt we Francji nie przy- 
pisuje tak wielkiego znaczenia tej 


szłości i usposobieniom dzisiejszego | orędzia i rozwijał systematycznie wy- 
prezydenta, nigdy nie mógł i nie głoszone tam zapatrywania, "użby 


może stworzyć formy doskonałej. 

Rezultaty jego zwykle bywają zni- 
kome i przemijające i nie wytrzy- 
mują pierwszej lepszój próby. Nie 
idzie tu bynajmnićj o rzucanie się 
w jednę z dwóch ostateczności, co 
uważalibyśmy za szkodliwe i nie- 
bezpieczne w dzisiejszem położeniu 
Francji; lecz o ściśle określony i do- 
brze obmyślany program. Ale na 
tém właśnie zbywa dzisiejszemu rzą- 
dowi. Na każdym kroku spotykamy 
niepewność, chwiejność, chodzenie 
omackiem wśród rozmaitych stron- 
nictw i chwytanie się pierwszój le- 
pszój sposobności. jak deski zbawie- 
nia dla utrzymania się na stanowisku 
dzisiejszóm. 

Dawnićj na tém samém miejscu 
mieliśmy nadzieję, że p. Thiers na 
gruncie rzeczypospolitćj konserwa- 
tywnój zdoła wytworzyć silne stron- 
nietwo rządowe, które mu ułatwi 
dzieło reorganizacji Francji. Refor- 
my konstytucyjne miały właśnie po- 
służyć prezydentowi do rozwinięcia 


komisji i nie spodziewa się od jój|jego pomysłów, które ujęte w pe- 


prac rezultatów wielkićj doniosłości. 
_ Czynności komisji trzydziestu — 
ze względu na jéj skład, na chara- 
kter i system dzisiejszego rządu, na- 
reszcie na wzajemny stosunek stron- 
nictw w zgromadzeniu narodowóm-— 
nie przekroezą granicy półśrodków. 
Francja dzisiejsza nie jest Francją 
pierwszój rewolucji, a jéj- mężom 
stanu i przedstawicielom narodu zby- 
wa na wielkich pomysłach, któreby 
sięgały do głębi stosunków polity- 
cznych i socjalnych, któreby mogły 
wlać nowe życie i siły w tę nad- 
pruchniałą machinę państwową. Od 
Francji po nieszczęśliwych wypadkach 
r. 1870/71 spodziewano się czegoś 
więcej jak nędznćj łataniny starćj 
machiny  monarchicznój pomysłami 
zbyt wątpliwój wartości. 
Wprawdzie o całym przebiegu ro- 


 kowań jeszcze nie stanowczego wy- 


wien system mogłyby zastąpić pro- 
gram i pociągnąć za sobą wszyst- 
kich ludzi dobrćj woli. 

Tymczasem — zamiast położenia 
trwałego fundamentu pod gmach rze- 
czypospolitój konserwatywnćj — ma- 
my długie konferencje p. prezydeta 
i jego ministra spraw wewnętrznych 
o prawo brania udziału ze strony 
najwyższego przedstawiciela władzy 
wykonawezćj w tych lub owych dys 
kusjach. Mimo najszczerszych chęci 
dopatrzenia się w tych rokowaniach 
jakiejś wyższćj myśli. jakićjś stałćj 
polityki i ściśle określonego planu. 
nie możemy znaleść śladów czegoś 
podobnego. 

Gdybyśmy żadnych innych wska- 
zówek pod tym względem nie mieli, 
to samo usposobienie i ton dzienni- 
karstwa  francuzkiego najzupełniej 
przekonałyby nas o braku przewo- 


rzec nie możemy, albowiem czynno-|dnićj myśli w całóm zachowaniu się 


ci komisji trzydziestu i rokowaniajrządu wobec komisji 30stu i jéj za- 


z rządem jeszcze nie są ukończone, |cheianek monarchicznych. Stósownie 


lecz z dotychczasowych wiadomości 
i sprawozdań dziennikarskich o tym 


do rodzaju wiadomości krążących o 
tych rokowaniach, prasa monarchicz- 


tém samém uniknął zarzutu bezbar- 
wności i chwiejności, jaki bardzo 
często spotyka rząd dzisiejszy. Ale, 
niestety, rząd francuzki już nieraz 
od ukonstytuowania się komisji 30 
dawał niedwuznaczne dowody, że 
mu wcale nie chodzi o systematyczne 
rozwijanie zasad wypowiedzianych 
w orędziu 14 listopada. W każdym 
razie nie przypisując wielkiej donio- 
słości dotychczasowym czynnościom 
wyżej wspomnianej komisji, jednak 
przyznać należy, że i za te pierwsze 
próby wyjścia ze stanu prowizorycz- 
nego będzie wdzięczną przeważna 
część ludności francuzkićj. O dalszą 
przyszłość dziś bardzo mało kto się 
troszczy. Ta pozostanie i nadal za- 
gadką sfinksową o rozwiązanie któ- 
rój zapewne w chwili obeenćj nie 
pokusi się żadne stronnictwo. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Kraków 31 stycznia. 


Minister sprawiedliwości przesłał nad- 
prokuratorom w Galicji instrukcję nastę- 
pującój treści : 

„Z ubolewaniem spostrzega rząd, że 
dziennikarstwo galicyjskie w ostatnim cza 
sie rozwinęło gorącą agitacię w sprawie 
projektowanćj przez rząd ustawy o bez- 
pośrednich wyborach. Wzywa ono wszyst- 
kie reprezentacje autonomiczne do wysy- 
łania petycji przeciwko tćj projektowanćj 
ustawie i wywiera moralaą presję na 
wszystkie władze autonomiczne, naduży- 
wając swej powagi do; celów nieprzyja- 
znych rządowi. 

Dla tego zwracam się z pełną ufnością 
do w. pana, abyś, ile w twojćj mocy jest, 
starał się wpoić w podrzędne tobie or- 
gana przekonanie, że takie postępowanie 
dzienników jest nieprawne. Wprawdzie 
nie może być zamiarem rządu, aby z 
dotyczących artykułów dzienników gali- 
cyjskich wziąść pochop do sądownych 
prześladowań, gdyż to tylko powiększy- 
łoby moraluą wagę tój propagandy dzien- 
nikarskićj: rząd jednak przywiązywałby 
wielką do tego wagę, aby podobne arty- 
kuły w obeenćj chwili nie rozchodziły się 
po kraju. 

W tym celu zechcićj w. pan użyć ca- 
łego swego wpływu i powagi na podrzę- 


dne organa, aby numera dzienników, za- 


przedmiocie nie rokujemy nie wiel-|no-klerykalna i republikańska przy- 
kiego. Mieszanina ta form monar-|biera ton wesoły lub smutny, żyje 
chicznych i republikańskich odpo-|nadziejami lub obawami. Zmiana ta 
wiada może stosunkowi stronnictw |usposobień coraz częściej się powta- 


i dzisiejszemu położeniu Francji, ale 
nie nosi na sobie bynajmnićj cechy 


doskonałości. System chwiania się i|rządu. Gdyby p. Thiers stanął przy- 


rza, i nie świadczy zbyt pochlebnie 


wierające artykuły pisane w duchu agita- 
cyjnym, podciągnięte zostały pod rygor 
prawa.“ 

Zdaje się, że pierwszą ofiarą tój instruk- 
cji ministerjaloćej padł przedwczorajszy 
numer naszego dziennika. 


o polityce wewnętrznój dzisiejszego 


c, 


balansowania, odpowiadający: prze-|najmniój silnie na gruncie własnego 


POWIEŚĆI 


"WSCHODU i ZACHODU 


przem 


Wojolecha Dzieduszyckiego. 
(Ciąg dalszy.) 
y; 
Spenta Armaiti. 
Wszak byłeś na stepie. Jeśli gościem 


- tylko — to nie uśmiechnęło się doń serce 


twoje; jeśli synem — to wszędzie indzićj 
wiecznie za stepem tęsknić będziesz. 

Burzan smętnie głowę schyla, wicher 
śpiewa żałośnie, a żurawie krzyczą gdzieś 
w niewidomych wysokościach. Długie sze- 
regi wielbłądów wędrowne pokolenia po 
nizkiéj murawie obnoszą. Koń samotny 
z samotnym jedźcem stepu panami. Im 
to się serce w nieskończoność na całą 
przestrzeń stepu r"zszerza. 

Tak to niegdyś błądził samotnie A ur- 
wadaspa na koniu swym Arahusz- 
tharze. Ludzie nim wzgardzili, a on 
pomiatał ludźmi. Niegdyś zdawać mu się 
mogło, że będzie władał bitnym narodem, 
że potrafi turzem ramieniem i chrobrą 
piersią zieloną dolinę Iranu przed turań- 
skim wrogiem zasłonić. Ojciec jego, syn 
wielu królów, Kawa-Uszwara zasia- 
dał na tronie Baktry. Jemu to powiewała 
chorągiew Ahuramazday, boga nad 


 bogi, dawcy światłości. Nikt nie był się 


pierwój od Aurwadaspy królowi narodził, 


nikt 


potóm dni jego kołyską nie cieszył. 
Nad własnego oka źrenicę ukochał był 
król matkę Aurwadaspy, dla nićj często 
zapominał o bojach, a w białej jéj cerze 
podziwiał blask i datek Ahuramazday. 

Aleć wróg zły czycha ludziom na zgu- 
bę. Przed wiekami stanął naprzeciw o- 
bozu boskiego — obóz nocny, zastęp 
Agriomajniusza, pana klęski i złe 
go. Wszakżeście już pewno o sprawkach 
jego słyszeli? Ahuramazdaó w dobroci 
swćj stworzył kraj najlepszy Arianę, 
co legła u serca Iranu. Zieleni w niej 
pełno, i źródeł wododajnych, i bydła kar- 
mnego, i koni wiatronogich, i dzielnych 
mężów. Cóż, kiedy Agriomajniusz za- 
zdrosny zimę na Arianę zesłał twardą i 
długą, co przez dziewięć miesięcy co roku 
serce narodu śniegiem zawala i lodem 
obmraża. 

Toć i niecierpliwie patrzał bóg zły na 
szczęście wiosenne Kawy. W dzień, w 
którym kwiat miał owocem zakwitnąć. 
uczynił w domu Kawy to, co wżdy na 
pelu różom dzikim czyni. Zniszczył kwiat 
w chwili, gdy owoc się rodził. 

I uczynił więcćj, bo i owoc zatruł te 
mu, co w nim miał rozkoszować. Wielka 
radość miała być w Baktrze, bo syn kró- 
lowi, a potomek tylu bohaterom się ro- 
dził. Ale Agriomajniusz radość w smutek 
obrócił, bo matka Aurwadaspy skonała, 
po raz pierwszy rodząc, i król odtąd znie- 
nawidził syna, co matkę do grobu choć 
niechcący wtrącił. 

Dopóki był dzieckiem, chowano go na 
dworze ojca, choć bez rodzicielskich u- 
śmiechów i królewskićj chwały. Igrał 
z rówieśnemi sług dziećmi, niejedno zniósł 
upokorzenie i niejedną niesłuszną naganę. 
To też ponuro DEEI 


Gdy został młodzieńcem, wszystko się 
zmienić musiało. Syn królewski nie mógł 
pozostać sługą. Wysunął się podczas wo- 
jennćej wyprawy w pierwszy rząd boja- 
rzy, dostał szorstką za to naganę, odpo- 
wiedział dumnie i poszedł na wygnanie. 

I odtąd samotnie Arahusztharę w Ja- 
ksarcie i Oksusie napajał. Pokarmem mu 
było mięso zwierząt ubitych strzałami; 
mięso pod siodłem uwędzone; napojem 
była mu woda, niebo sklepieniem, step 
olbrzymim, istnie królewskim kobiercem. 

Królewicz znienawidził ludzi — miał do 
tego powód. Cieszył się, słysząc o tóm, 
co się działo w Iranie, a cieszył się dla 
tego, ż» się źle działo. Kawa już umarł, 
a dziedzica nie było. Spierali się przeto 
możni o berło, a Turańczyk, wróg ze 
wnętrzny korzystał z domowego swaru. 
Najeżdżał kraj, wsie palił, a ludność brał 
w jasyr. 

Ale jest się i wtedy człowiekiem, kie- 
dy się ludzkości za rzecz bratnią nie u- 
znaje, a rzeczą ludzką szukać ludzi. Ztąd 
to zajrzał czasem do sioła Aurwadaspa, 
choć go możni przywłaszczyciele berła 
śmiercią ścigali i choć gardził sioła mie- 
szkańeami. Niezn: jomego a hardego go- 
ścinnie dla krwi czcigodnéj witano. 

Razu jednego siedział królewicz i tu- 
łacz przy sielskiém ognisku pod obcą 
strzechą, i prostą włościan zasilał się stra- 
wą. Wzrok nasycony od misy oderw:w- 
szy, ujrzał cudo: smukłą i hożą dziew- 
czynę, u któréj oczy jak u płochćj ga- 
zeli, jak dwa drogie a płonące szafiry. 
Koralowa ust anemona objęła rząd naj- 
droższych pereł perskićj zatóki, a mar- 
mur błyszczał na jéj czole... nie wiem 
na pewno czy marmur, czy jasne światło 
spokojnego księżyca. — I kędyż w mowie 
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Wiedeń. (Dyskusja w izbie panów nadjustawy o s 


rozprawą uniwersytetów. d. c.) 


Przeciwko ostatniemu zarzutowi kard. 


darczych. 


— Na przedostatniem posiedzeniu izby 


Rauschera powstał dr. Felder i rzekł:| deput. wniósł minister sprawiedliwości dr. 
„Jake burmistrz miasta muszę zaprze-|Giaser, jak wiadomo, trzy projekta do 
czyć temu co w końcu rzekł j. eminen- |ustaw, z których pierwszy odnosi się do 
cja, iĝ w szkołach ludowych głoszony | postępowania ostrzegawczego, drugi do 


jest ateizm. Podług obecnych ustaw nau: | postępowania w sprawach drobiazgowych, 


ka religji powierzoną jest księżom i wąt- | trzecx rozszerza zastosowanie postępówa- 


pię, żeby który z księży mógł bezkarnie|nia sumarycznego. Dwa pierwsze dążą, doj 


nauczać ateizmu. 


tego, aby uniknąć zjednćj strony licznych 


Sprawozdawca dr. Mikłosich: Wi-|i kosztownych procósów, w których stro: 
nienem tylko niektóre jeszcze punkta ob- | nom więcćj chodzi o osiągnięcie egzeku- 


jaśnić, Katolicki charakter uniwersytetu , jyrok ; wl 
wiedeńskiego jest tego rodzaju, że można! měj przez się niespornćj, z drugićj, zaś 
być długie lata profesorem tego uniwer- |strony, aby stworzyć szybkie, pewniejsze, 
sytetu, niewiedząc nic o tém. Specyfi -znie |a przedewszystkiem tańsze postępowanie 
katolicki uniwersytet miałby znaczenie | w Sprawach -spornych drobiazgowych tak 
krucjaty przeciwko wszystkiemu pozyty- | Często zdarzających się, że niemal wyno- 
wnemu. Nie sądzę, żeby z uniwersytetu |Sżą */; wszystkich spraw spornych. Trze- 
niekonfesyjnego miały wychodzić roty|Ci projekt ustawy rozszerza dotychczaso- 
czerwonych demokratów. Uniwersytet ma | we postępowanie sumaryczne wsprawach 
zadanie budzić samodzielność myślenia i|9 200 złr. m. k. do kwoty 500 złr. EC 
działania; co się zaś stanie z tych ludzi | Szczegółowe zaś przepisy są następujące: 


samodzielnych, to jest ich osobistą rze- 


są do samodzielnego myślenia. Dtatego 


Wniosek odroczenia całćj sprawy, zbi- 
ja mówca wskazaniem na olbrzymią lite- 
raturę w tym przedmiocie już dawno 
dojrzałym. 

Minister oświaty Stremayr: Rząd 
w obecném przedłożeniu wychodził z za- 
sady, że uniwersytety są zakładami pań- 
stwowemi przeznaczonemi do szerzenia i 
podnoszenia umiejętności. Funkcje te 
spełniają one nie w stałćj i niczmiennćj 
formie, lecz wychodząc z pierwiastkowej 
podztawy, zmieniają się odpowiednio do 
potrzeb czasu To jest punkt wyjścia dla 
rządu, — Śmiem więc zapytać tycb, któ. 
rzy chcą odroczenia tój ustawy: czy od 
raczając ustawę zdołają tukże odroczyć 
stosunki, które koniecznie ją wywołały. 


legjum. 


nim tylko 8 członków. 


cji, niż o wyrok sędziego w sprawie sa- 


$. 1. Ustanowione w $. 15 norm jurys 


czą. Spojrzyjcie na Niemcy, ojczyznę u- dykcyjnych z 20 listopada 1852 d. p. p. 
miejętności. Gdzie jest kraj, gdzieby sto- |l 251 i 261, jurysdykcji sądów delego- 
sunki były trwalsze? Dlaczego? Ponie- | wanych miejskich pow'atowych za pod- 
waż tam duchowi pracownicy pobudzani |stawę służące kwoty 500 złr., 50 złr. i 


5 złr. m. k., zniżają się na 500 złr., 50 


Niemcy s3 krajem szczęśliwym. Starajmy |złr. i 25 złr. w. a. 
|się otrzymać to, co w Niemczech dawno 3 1 
istnieje. Usunięcie kolegjum doktorów z|9 tyle tylko przysługuje sądom powiato- 
łona uniwersytetu, będzie zakończeniem | Wym, czy one występują na zasadzie o- 
ciągłój walki pomiędzy dwiema władzami. |gólnego czy szczególnego sądu właściwe- 


$.2. Jurysdykcja w sprawach spornych 


go, o ile takowa w myśl norm jurysdyk- 
cyjnych z 20 listopada 1852 i $. 1 teraź- 
niejszój ustawy przysłaguje sądom dele- 
gowanym miejskim. Uzasadnione w nor- 
mach jurysdykcyjnych prawo powoda, iż 
tenże w miejscach, gdzie niema trybuna- 
łu handlowego lub powołanego do wy- 
konywania jurysdykcji bandlowćj sądu 
pierwszej instancji, może należące do tych 
żesgprawy sporne wnieść w sądach powia- 
towych, ogranicza się tylko do wypad 
ków, w których wartość przedmiotu spor- 
nego nie przenosi kwot oznaczonych w 


$. 3. Sprawy sporne, które na mocy 
powyższych $$. 1 i 2 edjęte zostały ju- 
rysdykcji sądów powiatowych i delego- 
wanych miejskich, należą do sądów pierw- 


Dalćj p. minister zbija zarzuty wymie- |szćj instancji a względnie do trybunałów 
rzone przeciwko zniesieniu doktorów ko- handlowych. 


$.4. Przepisy prawne obowiązujące są- 


Na tém zakończono dyskusję ogólną. |dy w miastach głównych eo do zwyczaj- 
Przystąpiono do głosowania nad wnio: |nego ustnego lub pisemnego postępowa- 
skiem odroczenia kard. Schwarzenberga. |nia, obowiązywać także mają sądy pierw- 
Wniosek został odrzucony ; powstało za |szćj instancji poza miastami głównemi. 


Ustanowiona dekretami nadwor- 


W dyskusji szczegółowćj wnosili ci sa-|nemi z dnia 24 października 1845 i 29 
mi arcybiskupi poprawki do tych para- | marca 1848 1. 906 i 1130 jako podstawa 
grafów, przeciwko którym powstawali w |dla zastósowania postępowania sumarycz- 
dyskusji ogólnej. Wszystkie jednak po-|nego, kwota 200złr. m.k. podwyższa się 
prawki zostały odrzucone i cała ustawa |do 500 złr. w. a. 


półkach zarobkowych i GAR) 


które prze 


przyjętą w drugiém czytaniu. Tekst tejj zy Przepisy tych ustaw co do egzekucji i 


ustawy podamy później. 


rocznego komisji kontroli długów pań 


egzekucji na zabezpieczenie, odnoszą się 


Następne posiedzenie izby wyższej od- |także do spraw traktowanych w postępo- 
bywa się dzisiaj. Na porządku dziennym: |waniu zwyczajnóm przed sądami powia- 
drugie czytanie trzeciego sprawozdania |towemi i miejsko-delegowanemi. 


$ 6. Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 


stwa: drugie czytanie ustawy o praktyce|cie z dniem 1 października 1873 roku. 
chirurgów ; drugie czytanie ustawy o na-| Nie ma ona być jednak zastosowaną do 
bywaniu gruntów uzyskanych przez re- |spraw już w toku postępowania sądowe- 
gulację rzek; wreszcie drugie czytaniejgo będących. Również pozostaje nienaru- 


licu nieznajomej. 
— Słuchaj — rzecze — sielanko! Nie 


ludzkićj znaleźć wyrazu, by opisać całą | czego, ale przestałem ludzi nienawidzić, 
pełnię jéj kształtów, hormonijną a wiotką? | odkąd ty jesteś przy moim boku. Dzisiaj 
Wzrok Aurwadaspy na długo uwisł naj żałuję narodów Irana, co sobie własne 


jelita. 


szarpi ? 
— Żałajosz ich Aurwadaspo — tak ona 


śmiem mówić o miłości, bo nieszczęście | odpowie — więc idź je wybawić, ja będę 


chyba, nienawiść i wygnanie z ukochaną jz tobą. Jeśli wątpisz, dodam ci odwagi; 


dzielić mogę, a jednak o miłości mówićjgdy ci hołdować nie zechcą, nauczę ich 


muszę. Ułowiłaś mnie w twoje sieci, jak | miłości. 


ptaszka myśliwy, możesz mnie przeszyć 


Aurwadaspa posłuchał głosu nieznajo- 


okrutnéj wzgardy strzałami i tak pewno | mćj i poszedł między ludzi, Zrazu z nie- 


uczy nisz. 


dowierzaniem i podziwem nań patrzano. 


„Jam jest królewiczem i w tém to mojej Najpierw kilku znajomych poznało go i 
nieszczęście. Bóg dał mi loty sokole, a| stanęło pod jego sztandarem: potém dru- 
piorun je osmalił. Wrogów tylu mam na|żyna cała. I sya Kawy mógł oddychać 
ziemi, ile mój ojciec miał poddanych , a| bojowóm powietrzem. Iran coraz bardziej 
i ojca wrogowie moimi pozostali. Gdy |krwią przesiąkał, Coraz więcćj bojowni- 
bym siedział na tronie, ciebiebym obok|ków wstępowało w zbyt krwawe zapasy. 


siebie posadził i z tobąbym był szczęśli- 


Wreszcie zeszło słońce, co miało się 


wym. Wygnańcem jestem i na samotny |dziwić wielkiej bitwie narodów. Krocie 


smutek jestem skazany.* 


zbroi połyskiwało wśród promieni, — a 


Dziewica odrzekła: „Pójdę za tobą ,|wnet strzały noe sztuczną sprowadzić 
Aurwadaspo|! wraz z tobą po stepie błą | miały. 


dzić będę, jednemi zapłaczę łzami i wspól- 


W tóm pomiędzy ludy weszła niezna- 


ny z tobą głód cierpi+ć będę. Jam cię|joma. Czar jéj postawy wstrzymał lata- 
ukochała i z tobą nieszczęśliwą być pra |jące strzały i stępił klingi orężów. Słu 
gną. Lecz pomnij, o królewiezu, że śmier-|chali wszyscy słów, co z jćj ust pły- 
telaym zabroniono znać źródło własnćj | nęły. 


pociechy. Nie pytaj się Aurwadaspo o 


„Narody nieszczęsne!* — mówiła — 


moje imię, ni oto, zkąd ja przybywam.* |gdzieżeście rozum podziały, gdzie czu- 
Rzekła, i poszła z nim na stepów łożejcie? nie macież wy matek, żon nie ma- 


małżeńskie, dzikie gonić rumaki. 


cież, sióstr i kochanek, eo w domu krew 


Szczęśliwszym odtąd był Aurwadaspa ‘ przelaną opłakiwać będą? Dzieci nie ma- 
i mnićj gardził ludźmi. Bo gdy serce ujcie, co w opróżnionych osadach na łup 
niego zatętniło boleśnie, ezuł, że drugiej wrogowi padną ?“. í 


serco w takt jemu odpowiada. 


„Czyż nie czujecie świętości Iranu? — 


Zsiedli z konia przy stepowém źródle, jezy nie dość wam turańskiego wroga, że 
i zbolałe członki na murawie rozciągnęli. |się między sobą bić chcecie ?“ 


— Wiesz ty eo nieznajomy aniele. fer- 


Krocie kołezanów legły u stóp biało- 


werze blasku, coś zeszedł od boku Ahu-|księżnicy. Łuki odpięte śniły, nieużyte- 


ramazday, boga nad bogi? Nie wiem dla| czne spoczęły strzały. Hołd ludu zbra- 


szoną juryzdykeja sądów powiatowych co 
dv postępowania wykonawczego wsprawach 
w toku będących, albo téż w sprawach 
już prawomocnie rozstrzygniętych; prze- 
pisy atoli $ 5, ustęp 2, znajdą juź zasto- 


sowanie co do spraw, w których jeszcze _ 


nie zezwo!onc na kroki egzekucyjne, O 


przywrócenie do ‘dawnego stanu z powo-- 


du złego „za ępstwa przeciw wyrokom— 
J prawomocnością  niniejszéj 
ustawy wydane zostały, należy udać się 


|do sądu, który według przepisów. niniej- 


szćj ustawy w głównćj sprawie jest wła- 
ściwym. 

— |Na posiedzeniu izby niższój| 
do komisji, którćj przydzielono trzy przed- 
łożenia ministra sprawiedliwości, wybrani 
zostali deputowani: Demel, Dinstl, Mayr- 
hofer, Sturm, Watzka, Wegscheider, 
Zailiner, Rechbauer i Jasiński, Oprócz 
przedmiotów, o których wczoraj uczyni- 
liśmy wzmiankę, izba. wysłuchała także 
sprawozdań o niektórych petycjach. Mię- 
dzy temi była petycja zarządu instytutu 
narodowego ruskiego we Lwowie o udzie- 
lenie subwencji na założenie instytutu na- 
ukowego dla dziewcząt; petycję tę odda- 
no rządowi do uwzględnienia o ile tylko 
można, następnie petycję rady miejskiój 
lwowskiej o uregulowanie przepisów kwa- 
terunkowych, odstąpiono rządowi z we: 
zwaniem o rychłe przedłożenie projektu 
odnośnćj ustawy; petycję grecko-katolic- 
kiego duchowieństwa dekanatu Zborow- 
skiego o pol-pszenie dotacji, oddano mi- 
nistrowi wyznań i oświecenia do uwzglę- 
dnienia: petycję gminy Smodna i Czer- 
nahówka o zwrot pastwiska gminnego, 
odstąpiono ministerstwu spraw wewnętrz- 
nych, podobnież bardzo wiele ianych pe- 
tycji z Galicji dotyczących interesów pry- 
watnych, oddano kompetentnym ministe- 
rjom do właściwego postąpienia. 

Przyszłe posiedzenie izby deputowanych 
w piątek; na porządku dziennym: pierw- 
sze czytanie projektów do ustaw uchwa- 
lonych przez izbę wyższą, mianowicie o 
ordynacji hr. Baworowskiego i margr. 
Pallavicini; pierwsze czytaaie przedłoże- 
nia rządowego o projektach do ustaw i 
niepobieranie cła od przedmiotów do bu- 
dowy i uzbrojenia okrętów, o sprzedaży 
własności nieruchomćj państwa i o orga- 
nizacji akademji techaiczućj w B»roie; 
wybór jedaego członka do wydziału skar- 
bowego i jednego do wydziału petycyj- 
nego w miejsce ustępującego dra Schóa- 
bacha ; wreszcie drugie czytanie przedło- 
żenia rządowego o zabezpieczeniu i egze- 
kucji płac robotników i służących. 


— [Projekt ustawy] regulującój 


pensje nauczycieli, wypracowany przez 
podkomitet wydziału skarbowego jest na- 
stępujący: 

$ 1. Stała pensja profesorów świeckich 
wydziałów uniwersytetów, akademij tech- 
nicznych, akademji rolniczej, tudzież aka- 
demji sztuk pięknych, ustanawia się zła. 
2800. Dodatki kwinkwenalnae znoszą się, 
lecz powyższa pensja stała po 5 latach 
przepędzonych jako zwyczajny profesor, 
podnosi się na 3400 zła. 

$ 2. Stała pensja rzeczywistych na- 
uczycieli szkół średnich (gimnazjów, szkół 
realnych, szkoły żeglugi i seminarjów 
nauczycielskich) ustanawia się w Wiedniu 


tanego wrócił Aurwadaspie tron ojcow-= 
ski, a nieznajoma przy mężu bohaterze 
na tronie siadła. Jasna pani kwitła ludo- 
wi; wszyscy na wdzięk jéj bacząc — 
mądrego słuchali pana, i nie słychać już 
było o domowej rozterce. 

Turańczyk jeden mącił pokój Iranu. 

Łzy i krew znaczyły ślad jego pocho- 
du po białej śniegów powodzi. 

Aurwadaspa przypomniał sobie przod- 
ków czyny; dosiadł konia i wojownicze 
powołał zastępy na odpór wrogów, a o- 
obronę ojczyzny. 

Wtargnięto w zimne granice Turanu. 
Trawa znikła z pod kopyt końskich, z 
ziębły piasek i lodowate skały tworzyły 
siedzibę dzikich a wędrownych plemion. 
Każdy dzień bojem był znaczny. 

Głód i rany jęły wkrótce wojsko tra- 
pić. Samemu Aurwadaspie strzała ramię 
przeszyła. Król chory leżał w namiocie, 
a ludy zniechęcone szemrały do koła. 

Klęska wojsku w oczy zaglądała — a 
wśród sobkowskićj bojaźni ćmił się o- 
braz ojczyzny. 

— Zginęliśmy żono! — rzekł Aurwa- 
daspa. 

Nieznajoma u głów łoża siedziała; pu- 
har wzięła do ręki i dziwny doń trunek 
wlewała, prawdziwą Komę niebieską. — 
Z oczu jéj płynał łagodnóm światłem na- 
pój nieśmiertelnych promienił od jéj war- 
kocza. 

— Weż Aurwadaspo ten kielich, w 
nim trunek, co powstał z żony miłości i 
z ciepła. ognisk domowych. - Cierpliwość 
i łagodność w nim zakipiały, zawrzało 
w nim niewieście poświęcenie. Weź ten 
kielich Aurwadaspo i wypij! 

Usłuchał król rady królowój i powsta 


1200 zła., wszędzie indziej 1000 zła. — 
Ustanowione dotychczas dodatki kwin- 
kwenalne pozostają i nadal -niezmiennie. 

8 3. Prócz powyższych płac otrzymują 
obie kategorje profesorów objęte §. 1 i 2 
dodatki aktywalae niewliczające się do 
emerytury. Dodatki te ustanawiają się 
takie, jakie dla urzędników tej samój 
klasy we właściwój ustawie są ustano- 
wione. ; 

$ 4. Przepisana taksa służbowa jak i 
podatek dochodowy strąca się tylko od 
stałćj pensji. 

$ 5. U:tanowione przy niektórych szko- 
łach dodatki na mieszkanie znoszą się. 

$ 6. Ci profesorowie i dyrektorowie, 
którzy otrzymują przywiązane do swego 
urzędu mieszkanie, otrzymują połowę tyl 
ko d'datku aktywalnego. 

§ 7. Profesorowie zwyczajni wszechnie 
i akademij zostają w VI. klasie; nadzwy- 
czajni zaś prof sorowie tych zakładów, 
jak również dyrektorowie szkół średnich 
i seminarjów, w VII klasie; profesorowie 
zaś szkół średnich i seminarjów w IX. 
klasie; a nauczyciele szkół wzorowych 
z funduszów państwa utrzymywanych, w 
X. klasie. Profesorowie szkół średnich i 
seminarjów po otrzymaniu trzeciego do- 
datku kwinkwenalnego (ustawa z 9 kwie- 
tnia 1870 r.) mogą być na zasadzie ich 
szczególnych zasług posunięci przez mi- 
nistra oświaty do VIII. klasy. 

§ 8. Co do profesorów i dyrektorów 
zakładów naukowych rządowych, których 
pensje polegają na zawartćj umowie, to 
ustawa ta o tyle tylko ma do nich za 
stosowanie, o ile należytość mająca im 
się wliczyć do emerytury przez niniejszą 
ustawę, jest mniejszą od ustanowionćj. 

§ 9. Ustawa ta wchodzi w życie z d. 
1 paźdz. 1873 r., a tém samém z dniem 
tym wszelkie sprzeczne z nią postano- 
- wienia tracą moc. 

— Czytamy w Pester Lloyd: Donieśliś- 
my niedawno, że zawiązane pomiędzy 
austrjacko-węgierskim a portugalskim rzą- 
dem rokowania w sprawie zawarcia ukła- 
du o wydawanie zbrodniarzy, rozbija się 
o postawiony przez rząd portugalski wa- 
runek, według którego osobnóm posta- 
nowieniem zapewnione być miało wyda- 
wanie zbrodniarzy zagrożonych karą 
śmierci. Dowiadujemy się obeenie z pe- 
wnego źródła, że rząd austrjacko-węgier- 
ski nie zgodził się na ten warunek, a 
także i rząd angielski, któremu posta- 
wiono takie same warunki, oświadczył 
przez posła swojego w Lizbonie, że nie 
może się na nie zgodzić. 

— Urzędowa Wiener Ztg ogłasza tra- 
ktat handlowy między Austrją a króle- 
stwem Siam d. 17 maja 1869 r. zawarty, 
ratyfikowany 8go maja 1871, wymieniony 
w Bangkok 30 kwietnia 1872. 


Erancja. 
Paryż 24 stycznia. 


` (N. N.) Obecność książąt orleańskich 
na żałobnćj mszy za duszę Ludwika XVI, 
jest przedmiotem rozmaitych pogłosek 
i ma być wstępem „do ostatnich ukła- 
dów* dwóch gałęzi burbońskich. Lecz 
już tyle mówiono o układach, porozu- 
mieniu się i zgodzie, że prawdy trudno 
jest dowiedzieć się nawet w Union, która 
w tych rzeczach uchodzi za monitora le 
gitymizmu. Nie zdaje mi się, żeby jedni 
pretendenci zrzekli się „praw“ (!) d? ko- 
rony na korzyść drugiego; najprędzéj po- 
żądana zgoda dla książąt orleańskich na-| 
stąpiłaby dopiero na Śmiertelućm łożu 
hr. Chambord. Małe sympatje, jakie Hen-| 
ryk V znajduje we Francji, i śmierć Na- 
qoleona III powiększyły wprawdzie na- 
_ dzieje książąt orleańskich, ale cóż z tego 

kiedy republika wlazła w drogę rozmai- 
tym pretendentom i coraz to liczniejszych 
znajduje zwolenników. 

"W wielu kościołach Paryża odprawiły 
się msze za spokój duszy Napoleona III. 
W kościele św. Augustyna zebranie było 
najliczniejsze, i wielu zwolenników b. ce- 
sarza musiało słuchać mszy po za drzwia- 
mi kościoła. | 


. uzdrowion na ciele, a na duchu wzmo- 
'enion. 

— Jam gotów walczyć — rzecze, ale 
czyż gotowe narody ? 

Poszła królowa między namioty, kieli- 
ch niosiąc czarowny. Przy każdym opa- 
lonym sta: ęła wojowniku, białą księży- 
cową rączką brodę jego pogłaskała, i 
dała mu świętego niebiańskiego Ko- 
my napoju. Pochylił się wojownik każdy 
przed kraśną królową 1 napoju pokoszto- 
wawszy, czuł że doń odwaga i siła wró- 
ciła. Toż napowrót wojsko Iranu rumaka 
dosiadło, i poszło w tan bojowy. 

Popamiętaliż, oj popamiętali tatarzy 
owe pląsy. — Długo wędrowca straszył 
gmach kościany, co stanął na pobojowi- 
sku, cały z cząszek turańskich, i z tu- 
rańskich kościotrupów. 

I nieznanego dotąd pokoju doba za- 
świtała Iranowi. Błonia wszystkie umaiły 
się barwnym kwiecia równiankiem. Syte 
krowy leniwym krokiem do studni cią- 
gnęły ; swobodnie rżały szlechetnych stad 
rumaki. Zboże sierpu niecierpliwe powa- 
żnie się uginało pod wiatru powiewem. 
Dziewa, dzban niosąc z rumieńcem na 
licu, niby unikała młodzieńczego poca- 
tusku. 

Aż Agriomajniusza zazdrość w ciomnéj 
wzięła siedzibie. Rozparł się na tronie 
hebanowym czarnemi dyamentami osa- 
dzonym. — Dym zbrodniczych kadzideł 
stopy mu głaskał, dwór Diwów, czar- 
nych nocy aniołów tron mu otoczył. — 
Trzy dni i nocy dumał Agriomaniusz i 
wreszcie zemstę wymyślił. 

Zatruł swoją potęgą Ironu dostatki — 
tak, że nie samo szczęście i nie zdrowie 
samo narodom niosły. Odtąd duma i roz- 
wiązłość poczęły nieść żniwa. Skąpstwo 
się rodziło rolnikowi i gorsza od skąp- 
stwa próżniacza kłótliwość. Kłamstwo się 


jacy trzej mają 


Czwarty miljard kontrybucji wojennćj, 


Francja ma zamiar spłacić w pięciu albo 
może i w czterech miesiącach. Donoszą 
mi z Berlina, że gabinet wersalski ukła- 
da się, na jakich warunkach dopełni się 
ewakuacja dwóch nowych departamen- 
tów. Chcianoby w Wersalu, żeby cesarz 
niemiecki po wypłacie czwartego miljar- 
da zmniejszył kontyngens wojska oku- 
pacyjnego, gdyż wiadomo, że podług u- 
kładów z 29 czerwca 1872 r. cesarz nie- 


miecki ma prawo utrzymać 50,000 żoł- 
nierza aż do całkowitej wypłaty kontry- 
bucji wojennćj, lecz zdaje się, że to pra- 
wo drakońskie będzie zmienionóm. 

Dzisiejsza Liberté donosi, że na po- 
życzkę trzymiljardową wpłynęło już do 
kas rządowych dwa miljardy 300 miljo- 
nów, czyli że rząd posiada już 300 mi- 
ljonów na spłatę piątego miljarda. 

Ze swojćj strony Courrier de France 
zawiadomiwszy,że układy Rotszylda z ban- 
kierami londyńskimi, co do spłaty przez 


wywołał zaprzeczenie Debatów i Bien pu- 


blic, i samego Journal officiel. 


Te wiadomości przekonywają, o ile p. 
Thiers zajmuje. się wyzwoleniem Francji 


od wojsk niemieckich, nie zważając wcale ; 


na kłótnie w zgromadzeniu, gdyż jak 


wiecie, że na ostatnich posiedzeniach zgro- | 


madzenia prawica monarchiczna z bisku- 
pem Dupanloup na czele, starała się wy- 
wrócić p. Jules Simona z ministerstwa 
oświaty, lecz że w końcu jćj się to nie 
udało. 

Podezas gdy p. Thiers daje tak liczne 
dowody patrjotyzmu i w celu wzmocnie- 
nia dzasiejszćj republiki stacza codzien- 
nie walki w zgromadzeniu, lub bezowoc- 
nej dyskusji w komisji trzydziestu — smu- 


tną jest rzeczą, że pod rządem wolućj 


republiki mającój za swoje hasło: wol- 
ność, równość i braterstwo, dokonywają 
się jeszcze rozstrzeliwania komunistów. 


Wczoraj na polach Satory zostali roz- 

strzelani Jan Fenonillas, Lud. Decamp i 
Wiktor Benot. Wprawdzie ci trzej ko- 
munmiści należeli do rozstrzeliwań zakła- 
dników i podpalań, ale przecież po dwu- 
dziesta miesiącach można było się zdo- 
być na jakąś amnestję lub na zmienienie 
kary. Journal Officiel, który podał wyro- 
ki śmierci, zawiadomił jednocześnie, że 
inni skazani na śmierć, mieli sobie karę 
zmienioną. Lecz trzej wczoraj rozstrzela- 
ni nie byli prawie znani w Paryżu, po 
ich śmierci nic nie przybyło ani ubyło, 
a czyż inni, którzy zostali ułaskawiemi 
byli mnićj winni! albo czy ciągnięto losy 
być skazani na śmierć. 
Numero deus impare gaudet. 
- Między ułaskawionymi znajduje się mło- 
dy Dacosta znany całemu Paryżowi, był 
on za komuny sekretarzem Rigaulta ika 
pitanem pułku Enfants perdus. Dobrze 
że kara śmierci zmienioną została na wię- 
zienie, ale czyż jako jeden z dowódż€ów 
komuny był mnićj winnym niż trzój roz. 
strzelani wezoraj na polach Satory ? Dla 
tego tóż dzisiejsze dzienniki dość ostro 
występują przeciw komisji łaski, któ- 
ra tak jest szczodrą w wydawaniu wyro- 
ków śmierci. 

Pozawczoraj jako w rocznicę powstania 
polskiego z 1863 r. po odbytych nabo 
zeństwach, Polacy tutejsi zebrali się w 
kilka kółek dlauczczenia dnia, w którym 
dziesięć lat temu Polska zrzuciwszy kaj- 
dany moskiewskie zrobiła krok ku swo- 
jej przyszłćj niepodległości. 

Na tych zebraniach mogliśmy się ob- 
rachować, że liczba naszej emigracji zna- 
cznie się zmniejszyła. Szczególnićj wy- 
gnańcy z 1863 r. opuszczają Francję uda- 
jąc się do Galicji lub Poznańskiego. Wyż- 
sza szkoła polska w Montparnasse jest 
zamkniętą, lecz dotąd książe Czartoryski 
nie może znaleść nabywcę na jéj gmach. 
Co zaś do szkoły polskićj na Batignol: 
les, to opuszczona przez kraj, postępuje 
zwolna ku swemu zgonowi. Przed kil- 
ku laty było w nićj 350 dzieci emigra 
cyjnych, rząd francuski dawał dosyć zna- 
czne subsydja a i kraj więcćj pamiętał 
o tój tyle użytecznćj instytucji polskićj 


wylęgło wśród sporów i wiarołomstwó i 


niepamięć otrzymanych dobrodziejstw — 
bogaty plon Agriomajniuszowy. 

"Wśród uczty w zamku wysokim, w 
Baktrze na grodzie, miałkie się wzniosło 
pijaństwo. Król gorącą dłonią objął kró- 
lowę, niepewnóm okiem szukał jéj o- 
czu. Pani niechętnie na pijane zezwalała 
całusy. 

— Słuchaj żono — pan rzecze — już 
dość tych niewczesnych tajemnic. Kle- 
cha każdy państw moich wie jak się na- 
zywa jego dzieci matka. Jednemu królo- 
wi tajemnica zakryła losy i miano mał- 
żonki. Już tego nie ścierpię. Powiedz mi 
luba, jak ciebie rodzice nazywali ? 

— Aurwadaspo! — powie królowa — 
byłeś samotnym wśród stepu tułaczem, 
gdym do ciebie z pociechą zawitała. Nikt 
nie dbał o ciebie, a jam z tobą społem 
cierpiała. Tron tobie dałam i zwycięztwo. 
Tyś mi nawzajem przyobiecał, Że się o 
me imię pytać nie będziesz. 

— I któzby tam pomniał dawnych o- 
biecanek! — krzyknie Aurwadaspa — 
niegdyś byłem słabym i wiele musiałem 
przyrzekać. Dziś możny, rozkazywać 
mogę. Powiedz niewiasto, jak się nazy- 
wasz, daj, niech cię na wskroś przejrzę, 
bo tajemnic nie lubię. Jeżeli mi nie dasz 
winnej mężowi odpowiedzi, zginiesz prze- 
bita stoma klingami. 
` I huknęło sto pijanych głosów grożbą 
nieuczciwą. Nie śmierć już tylko, ale 


rzecz gorsza miała się stać karą oporu. 


Pot rozkoszy występował na czoło kró- 
lewskie, a ramiona królewskie drżały na 
miętnie. 

Wzgarda zadrgała na bezimiennćj u- 
stach. 

— A więc wam odpowiem — rzekła — 
słuchajcie dzielni mężowie! Ponad wa- 
szęmi głowy zasiadł Ahuramazdaó na 
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pięciomiljardową kontrybucję wojenną, 
nie może być pomocą szkole polskiej i 
liczba uczących się musiała być zmniej- 
szoną, zaledwie 30 może znaleść życie i 
utrzymanie w szkole, a 40 innych przy- 
chodzi na lekcje; razem więe 70 tylko 
może się wychowywać i uczyć po polsku 
a inni oddani są na nędzę i edukację 
francuską. Smutna jest rzecz, że w obec 
otwierania tylu banków i instytucji w 
| kraju, dzieci polskie na emigracji nie znaj- 
| dują pomocy w Polsce. Długi szkolne 
zwiększają się, jest ona dłużną Credit fon 
|cier przeszło 270 tysięcy i rada szkolna 
| zniewoloną była wejść w układy z mia- 
| stem Paryża, którego municypalność ma za 
miar nabyć szkołę polską i obrócić ją 
na szkołę francuską. Lecz wartość nieru- 
'chomości w Paryżu znacznie się zmniej- 
|szyła po ostatnićj wojnie i nie wiadomo 
czy włożony kapitał zostanie powróconym. 
Rada szkolna po opłaceniu długu w Cre- 
dit foncier ma nadzieję otrzymać ze sprze: 


Francję piątego miljarda, nie udały się, dazy miljon dwieście tysięcy franków i 


z procentów od tego kapitału chce stwo- 
jrzyć całe stypendja. Zdaj» się, że jest to 
{myśl najlepsza, jaką rada szkolna po- 
wziąść mogła w dzisiejszych trudnych ò- 
kolieznościach. Doktor Gałęzowski, któ- 
ry tyle pieniędzy włożył w szkołę, robi 
z nich ofiarę. X 


Paryż 26 stycznia. 


(N. N.). Liczne kwestje tyczące się pra- 
cy dzieci i kobiet po fabrykach, podno- 
szone w zgromadzeniu narodowem, nieraz 
potrzebowały być odesłanemi do kompe- 
tentnych komisji, celem przerobienia pro- 
jektu prawa. 

Na wczorajszem posiedzeniu, zgroma- 
dzenie odłożyło dyskusję tćj kwestji do 
poniedziałku. Dobrze byłoby, żeby pra- 
wodawcy francuzcy, szczerze zajęli się lo- 
sem dzieci zanadto wcześnie branych do 
pracy ze szkodą ich zdrowia, moralności 
i kształcenia się. 

Na ostatniem zebraniu komisji trzy- 
dziestu, rozbierano projekt podkomisji w 
jakich okolicznościach p. Thiers ma pra- 
wo zabierania głosu w zgromadzeniu. Jak- 
kolwiek podkomisja zdecydowała, że pre- 
zydent republiki ma prawo zabierać głos 
w kwestjach wydawanych praw, jednakże 
decyzja jéj może być zmienioną w dal- 
széj dyskusji lub w samem zgromadzeniu. 


mniejsze ustępstwa, to tylko dla tego, że 
zbliża się czas, w którym okupacyjne woj- 
ska niemieckie opuszczą Francję a zgro- 
madzenie narodowe ujrzy się zniewolo- 
nem, rozwiązać się. Idea dysolueji zgro- 
madzenia z każdym dniem staje się wy- 
rażuiejszą do tego stopnia, że na jednem 
z ostatnich posiedzeń, kiedy prawica mo- 
narchiczna walczyła przeciw p. Jules Ši- 
mon ministrowi oświaty, pan Dufaure mi- 
nister sprawiedliwości, wyrzekł, że „zgro- 


ministra sprawiedliwości, tem są ważniej - 
sze, że jeszcze niedawno p. Dufaure 'prze- 
mawiał przeciw agitacjom w kraju dążą- 


mowa była afiszowaną w całej Francji. 


się najpewnićj w drugiej połowie kwie- 


czasie. 


innych znakomitości 


sprawiedliwości, oddawna już posiadał do- 


kierskim, które nietylko nadużywały wia- 
ry publiczności, 


a z promieni. On to was i świat ca- 
ły z ciemności Agriomajniuszowych wy 
bawił. Żaden z was nie zniósłby blasku, 
co płynie z jego oblicza, nie zniółby na 
wet połysku jednego z djamentów nie- 
śmiertelnój jego korony. Sama A mesz a- 
Spentaj, nieskończoność czasu, a du- 
cha nieśmiertelność, chwilą znikomą i ni- 
czóm wuobee Jego mocy i Jego trwałości. 

„Na imię jego wyście w puch obró- 
ceni, a jam na niego patrzała od pier- 
wszych chwil żywota mego, od dni o- 
nych, w których światła jeszcze nie było, 
w których na ziemię próżne czekały 
przepaście. Jam była przy tóm, gdy Bóg 


gwiazdy! garściami po niebie rozsiewał. 


Zgłębiałam nurty morza.“ 

„Zastęp Izedów, promiennych Boga 
posłańców, korzył się u stóp mojego tro- 
nu. Dawałam rozkazy Wahumanowi, 
wtedy kiedy Wahumanó wiódł wojsko 
niebieskie, wojsko prawdomowne ną bój 
z czaraym Agriomajniuszem.* 

„Jam nadziemska niewiast istota. — 
Przebywam wśród ludzi, daję im zgodę — 
i miłość —i prawdę — i wiarę. — Mną 
to płonie ognisko domowe, — ze mnie 
ziemi urodzaj. — Błogosławię tym, co 
mię szanują.“ 

„Ależ słuchajcie! Darmo o mnie ma- 
rzy człowiek zbyt natrętny. — Jam nie 
dla tego, kto chce ciekawie zedrzeć za 
słonę najświętszych tajemnic. Wićdzcie 
mężowie Iranu. Jam jest Spenta Ar 
maiti — niebios królowa.“ 

Skończyła i w srebrną mgłę się roz- 
wiała. Król przerażony patrzał w przy 
szłe klęski narodu, a w ramionach jego 
zostało nierządne ciało bezdusznćj ko- 
biety. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


ea 


Zresztą jeźli p. Thiers zgadza się dziś na 


madzenie dąży do swojćj ruiny“. Słowa 


cym do rozwiązania zgromadzenia i że ta 
Proces marszałka Bazaine rozpocznie 


tma, Wszyscy świadkowie zostali już prze- 
słachani, przyjaciele jenerała mówią, że 
wyjdzie on z procesu zupełuie oczyszezo- 
nym. O czóm przekonamy się w krótkim 


Inna jest rzecz z kilku innymi dygni- 
tarzami cesarskiemi, gdyź dowiadujemy 
się, że p. Lef«byre-Duruflć b. senator, hr. 
Lebon b. prefekt, p. Capperon i kilka 
partji bonaparty- 
stowskićj zostali aresztowani, będąc oskar- 
żeni o oszustwo w sprawie Société Indu- 
strielle. Nakaz aresztowania został również 
wydanym przeciw p. Clement Duvernois 
b. ministrowi. Idzie o bagatelę pięciu mi- 
ljonów. Mówią, że p. Dufaure minister 


wody przeciw kilku towarzystwom ban- 


ale zgrabnie sprzątały 
dla emigracji. Dziś rząd francuski płacąc | oszczędności państwowe, a to w chwil 
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kiedy skarb dla uwolnienia terytorjum, 
zniewolony był do wielkich ofiar i wy- 
datków. Wyżćj wymienieni dygnitarze byli 
administratorami kilku towarzystw finan- 
sowych. 

Mówią, że p. Bonvallet członek rady 
miasta Paryża, otrzymał od rządu au- 
strjackiego koncesję na bufety i restau- 
racje w gmachu mającćj się otworzyć 
1 maja wystawy powszechnej w: Wiedniu. 


[Korespondent wiedeński] do 
dziennika des Débats, uzupełnia w niektó- 
rych ważnych punktach swoje dawniejsze 
objaśnienia w sprawie księcia de Gramont. 
Sądzi on, że rząd i hr. Beust nie odpo- 
wiedzą więcćj na ostatni list byłego mi- 
nistra francuzkiego. Gabinet wiedeński za- 
chowując wiernie tradycje i konwenanse 
dyplomatyczne nie zechce prawdopodo- 
bnie iść w ślad za ks. Gramontem na 
pole „niedyskrecji*, które, jak mówi świe- 
ża depesza hr. Andrassego, „mają za 
pierwsze i główne następstwo naruszenie 
wzajemnej ufności pomiędzy rządami.“ 

Korespondent Debatów nie będąc skrę- 
powany podobnemi względami pragnie 
wyczerpać obj-śnienia w tym przedmio- 
cie, tém bardzićj, że Constitutionel w ar- 
tykule swym z lŚgo stycznia, stawia się 
jako najwyższy sędzia, i jako wyrocznia 
chce wypowiedzieć światu w jaki sposób 
rzeczywiście rzecz się cała miała. Przy 
tój sposobności powyższy dziennik grozi 
Austrji aljansem z Rossją; powiada on, 
„że Francja ma niezaprzeczone prawo 
zbliżenia się do Rossji w celu zabezpie 
czenia się, w razie nowego zaburzenia 
w Europie, przeciwko samolubnćj poli- 
tyce wiedeńskiego gabinetu.* 

Na powyższy zarzut egoizmu ze strony 
gabinetu wiedeńskiego, korespondent De- 
batów odpowiada przypomnieniem nastę- 
pującego faktu: „Książę Metternich dzia- 
łając w myśl instrukcji zawartćj w depe: 
szy hr. Beusta z d. 11 lipca, zawiadomił 
gabinet tuilleryjski, że rząd austrjacki nie 
uważa się za zobowiązanego do czynnego 
udziału w wojnie rozpoczętej wbrew jego 
przekonaniu i pomimo jego ostrzeżeń, i 
że oświadczy się neutralnym. Mowa ta, 


rządowi francuzkiemu „rzeczywiste kło- 
poty“, a te kłopoty zaszły tak daleko, 


że książę La Tour d'Auvergne, wysłany 


wówczas jako ambasador do Wiednia, 


otrzymał wyraźne polecenie użycia wszel- 


kich środków, aby przeszkodzić oświad- 


czeniu się neutralności Austrji i otrzymać 
bezzwłoczny współudział wojskowy. P. La 
|Tour d'Auvergne w samćj rzeczy użył 


| wszelkich środków, pomiędzy któremi by 


iła także i groźba. Dał on do zrozumienia 
| gabinetowi wiedeńskiemu, że gdyby się 


[okazal upartym, cesarz Napoleon, po 
pierwszćj bitwie, ułoży się z Prusami ko- 
| Austrji! Fakt jest autentyczny i bę- 


dzie udowodniony w razie potrzeby. Daje 


on klucz do misji p. Vitztihuma do Pary- 


dobrze i oddawna system napoleońskiej 


nościom. 


tło na następujący ustęp z 


zmian, do których na nieszczęście Fran- 
umknąć; głoś pan zatem jak można naj 


wierność w ich uszanowaniu, a to w celu, 


niespodzianie na nasz koszt z inném mo- 
carstwem.* 


na III i w kilka dni późoićj otrzymał po- 
twierdzenie swych obaw z ust samego 


napróżno się dziwi, że ks. Metternich nie 
udzielił mu depeszy z 11 lipca. Sam ten 
ustęp, zawierający dość ostrą krytykę ce- 
sarskićj polityki dostatecznie dowodzi, 
że powyższa depesza nie była przezna 
czoną do zakomuvikowania. Ogólny ton 
tego dokumentu, wyrażenia jak np. „Mićj 
pan oczy otwarte... i t. p.“ pokazują ja- 
sno, że to były instrukcje dla ambasado: 
ra, które on wiernie wypełnił. 

„....Constitutionnel donosi wyrażnie, że 
współudział wojskowy Austrji w wojnie 
r. 1870, ułożony jest w hście Franciszka 
Józefa do cesarza Napoleona. Constitu 
tionnel się myli, źle on czytał ostatnie pi- 
smo ks. Gramont, inaczejby dojrzał, że 
listy w mowie będące datują z r. 1869 i 
mogę zapewnić powiada korespondent De- 
batów jako drugi fakt autentyczny, który 
udowodnić mogę, że list Franciszka Jó 
zefa powtarza tylko znane układy pomię- 
dzy Francją i Austrją, mocą których oba 
mocarstwa zobowiązywały się nic nie 
przedsięwziąść, ani układać się z innemi 
mocarstwami bez poprzedniego porozu- 
mienia się. List cesarza Austro- Węgier, 
nie przekracza tych zobowiązań i nie mam 
potrzeby powtarzać, że to cesarz Napo: 
leon je zerwał, wypowiadając samowo|- 
nie wojnę Prusom“. 

W zakończeniu korespondent wiedeń 
ski Debatów bierze w obronę hr. Andrassy, 
o którym Constitutionnel powiada, że ten 
minister podczas negocjacji między gabi 
netami wiedeńskim i paryzkim, znajdo- 
wał się na drugim planie i że p. Beust 


jak wyznaje sam p. Gramont, sprawiła 


Ża i układów, które nastąpiły po wypo- 
wiedzeniu wojny; pozwala on zrozumieć 
pod jakim naciskiem odbywały się te 
układy. Gabinet wiedeński nie mógł lek- 
ceważyć tych pogróżek Francji; znał on 


polityki; p. Bismark zresztą wykrył go 
świeżo wtedy na jaw w sprawie belgij- 
skićj. Z drugićj strony, znane usposobie- 
nia p. Bismarka względem Austrji, czy- 
niły w danym razie, dość prawdopodo- 
bnym podobny układ. W tćm położeniu 
gabinet wiedeński musiał przedsięwziąść 
ostrożności ze wszech stron i zabezpie- 
czyć się przeciwko wszelkim ewentual- 


Powyższe szczegóły rzucają jasne świa- 
depeszy p. 
Beusta z d. 11 lipca, usięp, który zrazu 
zdawał się nieco zagadkowym: „Nie trze- 
ba, aby przystęp złego humoru na Au- 
strją, przygotował jedną z tych nagłych 


cja aż nadto nas przyzwyczaiła. Jest w 
tóm niebezpieczny szkopuł, który należy 


dobitnićej wartość naszych zobowiązań, 
takich jakie rzeczywiście istnieją i naszą 


aby cesarz Napoleon nie porozumiał się 


Tak więc już wtedy p. Beust obawiał 
się tój zmiany frontu ze strony Napoleo- 


księcia La Tour d Auvergne. Przy tćj spo- 
sobności muszę dodać, że ks. Gramont 


taił przed nim układy. Takiem twierdze- 
niem Constitutionnel dowodzi, że podobnie 
jak ministre wie i dyplomaci cesarscy nie 
nie wie o stanowisku Węgier, jakie zaj- 
mują od r. 1867. Gdyby znał szczegóły 
umowy austro-węsierskićj z r. 1867, toby 
wiedział, że prezes gabinetu peszteńskie- 
go legalnie wywiera wpływ na zagrani- 
czną politykę monarchji i że nie może 
być powziętą żadna ważniejsza rezolucja 
w sprawach zagranicznych bez zasiągnię- 
cia jego opinji. Wszystkie wysyłane i od- 
bierane depesze, były hr. Andrassy ko 
munikowane; przez cały czas wojny ba- 
wił on w Wiedniu i naradzał się z cesa- 
rzem i hr. Beustem, i jeżeli Austrja wy- 
szła szczęśliwie z tego nadzwyczaj tru- 
dnego i zawikłanego położenia, to tylko 
dzięki hr. Andrassy. On to, doradzając 
rozsądne wyczekiwanie, wstrzymał ją od 
rzucenia się w okropną awanturę, za któ- 
rą zapłaciłaby koszta przyłączeniem swych 
niemieckich prowincji do Niemiec, a Ga 
licji do Rossji. 


Niemcy. 

W Demokratische Zeitung znajdujemy 
następujące oświadczenie posła p. Ły- 
skowskiego : 

Od pewnego czasu zarzut ultramonta- 


ckiéj nieprzyjaźnie Polakom usposobio- 


dy przemówienia mojego, które polity- 
czne motywa przemawiające za uwzglę- 


amicos“. 


czemu, narodowości i swobodzie o- 
bywatelskićj. Na tén polegają mo- 
tywa wspólnego postępowania tych stron- 
nietw, które pochłaniającój wszystko ra 


sadę federacyjną. 


ulega wątpliwości, a w powyższych sło 


centrum. 


mokratusche Zeitung). 
(podp.) Ignacy Łyskowski, 
poseł z powiatu Brodnickiego. 


Rossja. 


Plan reorganizacji wojska wypracowa: 


stawiony już radzie państwa, musi pocią 


skarbewych, a które wzbogacając niekie- 
dy prywatne osoby, zawsze wielki uszczer- 
bek czynią skarbowi. Zasady te są dwo 
jakie: rząd albo sam na własną rękę po 
dejmuje się przedsiębiorstwa, albo je po- 


kierujący zwykle przedsiębiorstwem han- 


nie troszczą się bynajmnićj o dopilnowa- 


bryki rządowe, kopalnie, uprawa roli w 
dobrach rządowych i t. d. cierpią chro- 
niczny deficyt, pochodzący z niedbalstwa 
i z niesumienności urzędników. 

Dle tego rząd powoli odstępuje od te- 
go systemu, kiórego ostatnie ślady zape- 
wne wkrótce znikną: fabryki sukna i 
garbarnie skór dla wojska zwinięto już 
w roku 1859; również dostawę żywności 
dla armji rząd poleca prywatnym liwe- 
rantom. W jego rękach pozostają jeszcze 
takie tylko zakłady, które rząd uważa— 
niewiadomo, z jakićj racji — za niebez- 
pieczne oddać osobom prywatnym, t. j. 
ludwisarnie, fabryki broni i prochu, sło- 
wem specjalne zakłady techniczne. Przed 
systemem skarbowego przedsiębiorstwa 
oddaje rząd pierwszeństwo systemowi do- 
staw prywatnych, który też niewątpliwie 
jest lepszym od tamtego, gdyż osiąga ce- 
le komercyjne, nieodłączne od każdego 
przedsiębiorstwa. Ale w tój formie, w ja- 
kićj się on zastosowuje w Rossji, jest ró- 
wnież bardzo szkodliwym. — Liweranci 
prywatni są to ludzie bez wykształcenia 
fachowego, nie posiadający dostatecznych 
kapitałów, i zwykle o tóm tylko myślą, 
aby naładować dobrze kieszeń przy po- 
mocy zadatku, którego skarb prawie ni- 
gdy nie odmawia liwerantowi. Ponieważ 


liwerunek przypuszcza konkurencję, więc: 


nizmu stał się hasłem dla prasy niemie- 


pój. Zarzut ten postawił jeden z człon- 
ków frakcji postępowój wobec mnie 080- 
biście, przy sposobności obrad nad języ- 
kową petycją polskićj ludności Prus Za- 
chodnich w komisji edukacyjnej, jako 
motyw przeciw tójże petycji. Gdy nastę- 
pnie dnia 22.b. m. petycja ta stanęła na 
porządku obrad pełnój izby, dano mi z 
innćj strony poznać, że końcowe wywo- 


dnieniem petycji opierały na wolności 
ijednośei Niemiec, nie podobały 
się frakcji katolickiej i konserwatywnej. 
Mogę to przypisać tylko pewnemu nie- 
pojmowaniu sprawy i uważam przeto za 
stósowne, wyjaśnić moje stanowisko po- 
lityczne, biorąć sobie zawsze za normę 
postępowania „clara pacta claros faciunt 


Wśród teraźniejszych politycznych fluk- 
tacji w Niemczech fala ta wysoko bije i 
nadaje obecnie ton, który wszystko po- 
święca racji stanu, wszelki wyklucza in- 
dywidualizm i ztąd w równćj mierze za- 
graża kościołowi, żywiołowi zachowaw- 


cji stanu przeciwstawiają indywidualizm, 
a eentralizującemu dezpotyzmowi — Za- 
Ż» to wspólne. postę- 
powanie w przyszłości uzyska wyraz — 
wolności i jedności niemieckiej w tym 
duchu utoruje drogę, to wobec mnie nie 


wach zawarte są motywa, dla czego frak- 
cja polska już dziś postępuje wspólnie, 
już to z stronnietwem -postępowóm już 
to z konserwatywnem i z katolickiem 


(Następuje apostrofa do redakcji De- 


ny w wyznaczonćj na to komisji i przed- 


gnąć za sobą zreformowanie wszystkich 
gałęzi wojskowego zarządu, jako téż re- 
formę gospodarstwa wojskowego. To o- 
statnie bowiem spoczywa na tych samych 
wadliwych zasadach, których rząd trzy- 
ma się we wszystkich przedsięwzięciach 


wierza liwerantom w drodze wolaćj kon- 
kurencji. Pierwszy system już dawno po- 
tępiła praktyka, wykazując dowodnemi 
przykładami, że rola przedsiębiorcy wca- 
le nie przystoi skarbowi, gdyż rezultata 
wypadają z tego najlichsze. Urzędnicy, 
dlowem lub przemysłowem w imieniu 
skarbu, nie posiadają zwykle potrzebaych 
ku temu wiadomości fachowych, jak oraz 


nie interesu skarbowego. Wszystkie fa- 


potrafi zawrzóć kontrakt ze skarbem :— 


daje reszcie konkurentów sowit.e od- 
czepne. AATA SD 

Ma się rozumieć, że odczepne to powe- 
tuje potem na skarbie, dostawiając mate- 
rjał zły, albo w mniejszćj ilości. Gdy zaś 
porozumienie się powyższe nie przycho- 
dzi do skutku, wtedy każdy z konkureń* 
tów chcąc dostać liwerunek , [zniża cenę 
jak może, nie obliczywszy dobrze eo. mu 
przybędzie z niekorzystnego kontraktu, 
często też ńaraża siebie na bankructwo, 
a skarb ma szkody czasem niepowetowa- 
ne, lub na stratę czasu. Prywatna. dosta- 
wa jest tedy w Rossji czystą spekulacją 
hazardowną, na którą puszczają się li- 
weranci z zamrużonemi oczyma. Dowio- 
dło tego bardzo wymównie wydzierża- 
wianie akcyzy gorzałczanćj, które zosta- 
wiło skarbowi w upomivku kolosalne za- 
ległości. ; 

Pomimo, że rząd co rok potrąca ich 
część pewną z rachunków na korzyść te- 
go lub owego niewypłacalnego dłużnika, 
zaległości te wynosiły w r. 1871 403/, mi- 
lionów rubli, a w roku reszłym 393/; mil. 
Również zaległości ciążące na nieakura- 
tnych lub z bankrutowanych liwerantach 
doszły w r. 1872 do 13'/ miljonów, a w 
samóm ministerstwie wojny wyniosły su- 
mę 8,350 000 rubli. Takie cyfry nie po- 
trzebują komentarzy. 


CEA 
Kronika potoczna I rozmaitości. 


Namiestnik hr. Agenor Gołuchowski 
przejeżdżał dziś rano przez Kraków do Wie- 
dnia, w towarzystwie radey namiestnietwa i 
ńaczelnika biura prezydjalnego p. Zaleskiego. 

Wykłady. — Jutro w sobotę 1 lutego od 
godz.12—1 w południe, w muzeum techniczno- 
przemysłowóm, będzie miał ósmy publiczny 
wykład p. A. Kirkor: „Pogląd na dzieje lite- 
ratury plemion słowiańskich: I. Ruś litewska. 
IL. Rvssja. III. Czechy i Morawa. IV. Łuży- 
czanie. V. Serbowie. ; q 

Redakcję Wiościanina i Zagrody objął T. 
Merunowiez, który dawnićj przez kilka lat pi- 
sał Tygodnik Niedzielny, wydawany przy Ga- 
zecie Narodowćj dodatek popularny. 

Rada pow. ropczycka uchwaliła jedno- 
głośnie petycję do rady państwa przeciw za- 
prowadzeniu bezpośrednich wyborów. Taką 
samą petycję uchwaliły rady gminne: rópczyc- 
ka, sędziszowska i chechelska. 5 AE 

Starozakonni mieszkańcy miasteczek Grzy 
małowa i Toustego, łacznie .z mieszezanami 
wyznań chrześcjańskich, za staraniem p. Sa- 
muela Gottesmana z Toustego, podali we czwar- 
tek dnia 30 stycznia b. r., jak donosi Gazeta 
Narodowa, petycję przeciw wyborom bezpośre- 
dnim na ręce ks. Adama Sapiehy. i 

Obywatele w Ołłynji podpisali petycję 
przeciw zaprowadzenin bezpośrednich wyborów 
do rady państwa. ; i 

Konfiskata. —Prokuratorja rządowa skonfi- 
skowała znowu ostatni numer dziennika Politik. 

Nadane stypendja. — O stypendja z fan- 
dacji t. z. konwiktowych ubiegało się w b. r. 
szkolnym 450 uczniów publicznych zakładów 
naukowych. W téj lieżbie było 76 uczniów 
wydziału prawa i administracji, 42 uczniów 
wydziału filozoficznego, 31 uczniów wydziału 
lekarskiego, 36 uczniów: wyższych szkół te- 
chnieznych, 213 szkół gimnazjalnych, nako- 
niec 61 uczniów szkół realnych. ; 

Na podstawie. obowiazujacych przepisów 
(Obwieszczenie z 19 września 1849 r. 1. 517. 
Dz..pr. hr.) rozdał wydział krajowy uchwała 
z dnia 14 stycznia r. b. 1. 19637 opróżnione 
stypendja jak następuje: 

A. W miejsce stypendjów po 157 zła. 50 e. 
otrzymali stypendja wyższe o rocznych 210 zła.: 

Uczniowie wydziału lekarskiego w uniwer- 
sytecie jagiellońskim w Krakowie: ,, - 

1. Mieczysław Józef 2 imion Kramarzyński 
z III roku. 

2. Zdzisław Marceli 
z IV roku. 

"8. Jan Bieniedzki z IV roku. 

Uczniowie wydziału, prawa i administracji 
w tymże uniwersytecie z I roku: 

4, Teofil Adam 2 imion Matusiński. 

5. Józef Franciszek 2 imion Rudzki. 

6. Edward Jan Czesław 3 imion Schneider. 

Uczniowie wydziału filozoficznego również 
w powyższym uiwersytecie: 

7. Juljan Kupryniak Bereznieki 'z II roku. 

8. Jan Rembacz z II roku. 7 ` ; 

9. Maciéj Kołczykiewicz z I roku. 

Uczniowie wydziału prawa i administracji 
w uniwersytecie lwowskim: 

10. Józef Pajak z III roku. 

„ Mikołaj Machowski z I roku. 

1%. Karol Jan Ringler z I roku. 

14. Józef Stanisław 2 imion Woliński z II r. 

Uczniowie wydziału filozoficznego w uniwer- 
sytecie lwowskim: $ 

14. Józef Wasilkowski z III roku. 

15. Roman Władysław 2 imion Palmstein 
z III roku. 

16. Franciszek Antoni 2 imion Pawłowicz 
z III roku. 

17. Józef Ignacy 2 imion Stefański z II r. 

18. Józef Taborski z I roku. 

Uczniowie akademji technieznóćj we Lwowie: 

19. Hilary Aleksander Nicetas 3 imion Ho- 
łubowicz z II roku. 

20. Franciszek Janelli z HI roko. | 

21. Juljan Sylwester Antoni 3 imion Felkel 
z III roku instytutu technicznego w Krakowie. 

Wszyscy ei uczniowie otrzymali stypendja 
z funduszów Ś.p. Samuela Rocha Głowińskiego. 
Z fundacji zaś t. z. krakowskićj zak: rdonowćj 
otrzymali stypendja po 210 zła. (w miejsce 
dotad pobieranych po 157 zła. 50 c.). 

22. Maksymiljan Placyd 2 imion Matusiński 
z IV roku prawa w. Krakowie.- 

23. Gustaw Kallaus z IV roku prawa we 
Lwowie. 

24. Adolf Godfrejow z II roku techniki we 
Lwowie. E 

Wszyscy wyżćj przytoczeni uczniowie wy- 
kazali należycie, że stosunki majątkowe w ja- 
kich znajdowali sie w czasie nadania stypen- 
djów niższych, dotad się nie polepszyły. Ich 
zaś zachowanie się, pilność i postępy: w na- 
ukach były odpowiednie. (D. e. n.) 

Do seminarjum dla chłopców w Pel- 
plinie w zaborze pruskim uczęszeza od począt- 


2-ch imion Łachewicz 


wszyscy się o niego ubiegający, zmawia- | ku nowego tercjału młody murzyn, Achmed 


ją się z sobą i umyślnie wystawiają zbyt: 


wygórowane ceny; po czóm ten, który 


Medi. Kupił go był przed kilku laty pewien 
obywatel ziemski, obecnie zaś dla wykształce- 


u" 


"się tém upoważniła prezesa dyrekcji pana Ig. 


- miczne i meteorologiczne przyłaczone zo- 


- zawskiego i przeszło pod jego bezpośrednie 


_ bę rosyjską. 


łem Aleksieja Michałowieza. Sejm odrzucił jego 
propozycję, a tymczasem losy Polski kroczyły 
po nakreślonćj drodze, wbrew wszelkim usiło- 


nia oddał go do tegoż seminarjum. Młody Afry- 
kanin czuje się pomiędzy swoimi kolegami cał- 
kiem jakby 'w swoim Żywiole. 

W sprawie budowy polskiego teatru 
w Poznaniu. — Na odbytóm w tych dniach 
posiedzeniu rady nadzorczćj i dyrekcji spółki 
akcyjnćj teatru polskiego w Poznaniu uchwa- 
lonó, jak Dzien. Pozn. donosi, bezzwłocznie 
rozpocząć budowę teatru na placu przy uliey 
Berlińskićj pod Nrem 31 położonym. W tym 
też celu dyrekcja upoważniona została do po- 
zawierania z przedsiębiorcami umów o dosta 
wę materjałów, a następnie zaraz z wiosna roz- 
poczęcia budowy. Wedle kosztorysów i obli- 
czeń budowa ta kosztować będzie, 70 tysięcy 
talarów, a mianowicie sam budynek 50,000 
przeszło, maszynerja zaś, dekoracje i inne uten- 
sylja teatralne przeszło 9000 talarów. Taka 
więc suma, aby budowla ukończona została, 
jest potrzebna Tymczasem, po spłaceniu zna- 
cznćj części szacunku nabytóćj nieruchomości 
w kasie spółki jest obecnie 25,200 tal.; do 
św. Jana suma ta przez spłacenie raty święto- 
jańskićj urośnie do 30,000 przeszło. Zatóm w 
każdym razie braknie jeszcze do zupełnego 
wykończenia teatru 40,000 talarów. Aby po- 
zyskać tę kwotę bez uciekania się do pożyczki, 
rada nadzorcza postanowiła rozsprzedać pozo 
stałe jeszcze z dwóch tysięcy uchwalonych 
przez walne zebranie 300 akcyj. Do zajęcia 


nego, którego pragnał jego poprzednik. 


danych Polakom, obudziły w móm sercu żywa 
nadzieję najpiękniejszćj pzzyszłości. 
moją i nadzieję wypowiadałem wówczas na 


należne im miejsce. 
Tymczasem wypadki z r. 1863 zadały do 


stwami przez monarchę pragnacego zjednoczyć 
Grabowskiego, dodając mu do pomocy pięciu 
mężów zaufania, do których stósowne odezwy 
wygotowała — upraszajac ich o poparcie i po- 
moc:w tym względzie, a mianowicie: „PP: dr. 
Niegolewskiego z Morownicy, Ludwika Ślaskie- 
go z Trzebcza, hr. Alfonsa Sierakowskiego z 
Waplewa, Ig. Moszczeńskiego z Wiatrowa i 
Alfonsa Moszczeńskiego z Rzeczycy. 

Nadto postanowiła wydać odezwę do wszyst- 
kich akcjonarjuszów z prośba, by, jeśli się to 
moźliwóm okaże, pozostające jeszcze raty do 
wypłaty jednorazowie w tym jeszcze roku wpła- 
cili. Jeśli nadzieje rady nadzorezćj na téj dro- 
dze się ziszczą, w takim razie odwoływanie się 
do pożyczki nie będzie potrzebnóm i budowla 
rozpoczęta w biegu swym nie dozna najmniej- 
szćj przeszkody. Cokolwiekbadź nastapi, rada 
nadzorcza i dyrekcja spółki, z własnego prze- 
świadczenia i ulegając słusznemu ogólnemu ży- 
czeniu, jak obecnie materjały do budowy i 
wszelkie w tym względzie potrzebne przygoto- 
wania czyni, tak téż sama budowę faktycznie 
zaraz z poczatkiem wiosny rozpocznie. Frowa- 
dzić ją będzie energicznie tak, by na zimę te- 
atr był gotowym do użytku. 

Warszawskie obserwatorjum  astrono- 


dwa pokrewne, złączone losem pod jego ber- 


bnnt, którzy rzucili polską naroeowość w bez- 
denną przepaść niewypowiedzianych nieszęść. 
Pomimo to zostawałem na swóm stanowisku i 
starałem się nie zawieść zaufania rządu tu- 
reckiego. 


Lecz i na tém stanowisku nie miałem spo- 
koju; przeciwko mnie zwróciła się niesłychana ` 
ilość oskarzeń i zarzutów. Polscy emigrańcy, 
którzy wyszli z ojczyzny w r. 1868, zwrócili 
uwagę na siłę zbrojną, będącą pod mém do- 
wództwem ; oni to rozpoczęli intrygować prze- ' 
ciw mnie, żądając od rządu tureckiego wpro- : 
wadzenia do moich pułków zamiast słowiań- . 


skiego, tureckiego języka i naznaczenia ofice- ; 
rów Turków. à : 

Wielu Polaków służących w pułkach kozac- | 
kich rozpoczęli szereg manifestacji celem WJ-| 
rzucenia z komendy języka słowiańskiego, a 
ztąd i polskiego narodowego żywiołu z polsko- 
słowiańskićj siły zbrojnój. Z powodu powyż- | 
szego ruchu Opuściłem zajmowane przezemnie 
stanowisko ; rząd turecki przyjął moją dymisję, 
wynagrodziwszy pensją długoletnia moja służbę. 

Uwolniwszy się od obowiązków służbowych, | 
uważałem za możliwe wypowiedzićć moje po- | 
lityczu przekonania otwarcie i jawnie i czynię 
tóż to niniejszóm: Polacy obowiązani szczerze | 
zjednoczyć się z rossyjsa'm narodem; oni po-- 
winni wiara i prawda służyć carowi wszech- 
rossyjskiemu, powinni przejąć się myślą nie- 
rozdzielności wielkiego państwa, do liczby oby- 
wateli którego Opatrzność raczyła zaliczyć i 
ich, i poznać że tylko w tój formie możliwy 
ich byt. Życzyć by więc należało, żeby Po- 
lacy jak najpredzćj weszli na tę logiczną drogę 
owego przyszłego życia,“ 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
30 stycznia pochmurno, termometr od — 4.8 
doszedł do —2 0 R. Barometr zwolna opada; 
rano o 6 dnia 31 stan jego był 330.95, ter- 
mometru —5.6 R. Wiatr północny zimny. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Paweł hr. Bu- 
bieński wł. d., Aleks. hr. Rzyszczewski z córką, 
z Warszawy; Stefan guffczyński obyw. z Kon- 
gresówki; Fran. Załęski ob. z Brukselli; Adam 
Gruszczyński z żoną urz. z Częstochowy; Lu- 
domira Raczkowska żona podpułk, z Grodna; 
Zygm. Czerwiński wł. d. z Podola ros.; Ignacy 
Wyszyński urz. z Rossji; Zygm. hr. Dembowski 
z familja wł. d. z Wiednia; Wład. Wróblewski 
wł. d. z Czortkowa; Aleks. Dydyński wł. d. 
ze Słupi; Jan Hempel inż. z Czarków. 

HOTEL pod RÓZA.. Przyjechali: Jan Ci- 
szewski z familją wł. d. z Kongresówki; Maks. 
Laskowski, Paulina Delawo z córką wł. d., 
Konstancja Szymańska wł. d., z Galicji; aj 


stało z początkiem b. r. do uniwersytetu war- 


zawiadywanie. Równocześnie zniesiono posady 
dotychczasowego i młodszego adjunkta a usta- 
nowiono natomiast posady „starszego i młod- 
szego astronoma,“ z których pierwszy będzie 
pobierał 1500 a d.**800 rsr. rocznie. 
- Giełda, świeżo założona w Kijowie, otwartą 
została w d. 19 b. m. 
~ Zwłoki Edwarda Bulwera pochowano w 
dniu 25 b. m. w opa:twie westminsterskióm. 
W Bononji znaleziono zwłoki słynnego fizy- 
ka Gralwaniego. 


Działanie światła na naftę. — P. Gro: 
towski w Bulletin de la société chimiqe pisze, 
Że nafta wystawiona jednocześnie na działanie 
światła i powietrza, nabiera przykrej woni, żół- 
knieje i staje się źle palną. Barwa naczynia 
szklannego w któróm się nafta znajduje, wpły- 
wa silnie na zmiany w niej zachodzace; najgo- 
rzój zaś działa szkło przeźroczyste, białe, i dla 
tego też najstosownićj jest trzymać naftę w 
miejscu ciemnem w naczyniach blaszanych. 

Michał Czajkowski, znany w Turcji pod 
nazwiskiem Sadyk Pasza, przeniósł się — jak 
wiadomo — do Rosji i syna swego oddał w służ- 


i 


ZZA i a e e ODDA 


Odstępstwo swe od sprawy narodowéj stara 
się usprawiedliwić w artykule do Mosk. Wied., 
z którego wyjmujemy następujący ustęp : 

n»... Tymczasem ja z całą jasnością zrozu- 
miałem głębokość myśli politycznóćj, wypowie- 
dzianćj przez nieszczęśliwego Jana Kaźmierza, 
króla Polski, proponujacego — dla uniknienia 
przyszłych nieszczęść — przystąpienie do zje- 
dnoezenia się Polski z Rossja (przedstawiaja- 
cych wówczas cała Słowiańszczyznę) pod ber- 


Skompski z familją budown., Jan Budzynski 
bud., z Warszawy; Fryd. Hampe kup. z Wie- 
dnia; Walery Szczerbiński wł. d. z Poznania. 


KRAJ z soboty 1 lutego 


-Wiadomości urzędowe. 


— Na najwyższy rozkaz zarzadzona zo- 


waniom, wbrew opozycji jego następców. Obroń- | stała po ś. p. J. e. w. Helenie P awłównój, W. 
ca germanizmu, Jan Sobieski, w skutek mo- | księżućj rossyjskićj, z domu królewskićj księ- 


z 


skiewskiego traktatu 1686 r. przyspieszył upa- | źniezki wirtembergskićj, żałoba dworska, która 
dek Polski i przygotował poddanie się jéj Ros- | trwać będzie bez zmiany od wtorku 28 stycz- 
sji, poddanie się przymusowe miasto dobrowol- | nia dziesięć dni, t. j. do 6 lutego włącznie. 


— Minister skarbu powolał reskryptem z d. 


Konieczność szczerego zjednoczenia się z| 26 b. m. komisarza skarbowego Szymona Ne- 
Rossją szczególnićj dobitnie zrodziła się w méj | storowieza i koncepistę skarbowego Antoniego 
duszy po wstąpieniu na tron obecnie panują- | Strzelbickiego, do służby przy 
cego monarchy; szereg łask, najmiłościwićj na- skarbu. 


ministerstwie 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 


Radość | Zwowskićj z dnia 28 i 29 stycznia. 


Edykta. Sąd obw. w Przemyślu otworzył 


każdćm miejscu; faktycznie jednak nie mogłem | konkurs do majątku Salamona Linden, kupca 
korzystać z dobrodziejstw, rozlewanych ręka | w Przemyślu; komisarz konkursowy radca sądu 
monarchy dla tego mianowicie, że byłem w o- kraj. Karol Füger.— Sąd obwod. w Tarnopolu 
bowiązkowćj służbie turockićj; nie mogłem | zawiadamia nieletnich dzieci Sary Kahane o po- 
zdecydować się na porzucenie dowództwa nad |zwie S Grossmana pto wykreślenia 100 zła. 
kozackiemi pułkami, które, jak mi się zdawało, | z stanu biernego połowy realności l. 92, 97 
pośród Słowiańszczyzny. powinny były zająć |w Tarnopolu; kurator dr. Akselrad.— Lwowski 


sąd kraj. zawiadamia spadkobierców Michała 
Oleksińskiego o pozwie Józefy Czackićj i w. i.; 


tkliwy cios polskićj sprawie i polskićj narodo- |termia do rozprawy 3 luty, kurator dr. Grego- 
wości, nietylko dlatego, że były skutkiem naj-|rowicz. — Lwowski sąd kraj. zawiadamia Lu 
wyższego politycznego bezrozumu, lecz głó- | dwika Ebenbergera, iż na prośbę egzekucyjną 
wnie dlatego , że świadezyły o bezprzykładnćj |Jakóba Pipesa przeciw niemu o 13,000 zła., 
niewdzięczności narodu obsypanego dobrodziej- | nadano mu kuratora dr. Semilskiego. 


Konkursa. Posada oficjała przy sadzie 


w nieograniczonóm uczuciu ojeowskićj miłości | Obwodowym w Nowym Saczu. 


Obwieszezenie. Dr. Juljan Dunin Brze- 


łem narody, Serdeczny ból przejmował serce |ziński wpisany został w listę adwokatów z sie- 
moje na widok tych wypadków ; nie ukrywa- | dziba we Lwowie. 


łem wstrętu do tych ludzi, którzy wywołali | zeznan 


[Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie targowe 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


Kraków 31 stycznia. 

Pomimo nawiedzania przez obcych kupców 
targ dzisiejszy pozostał zupełnie martwy. Do- 
wozy wprawdzie są niewielkie, lecz panuje oba- 
wa, że gdy mrozy potrwają, Rosja znów obfi- 
temi obdarzy nas konsygnacjami, co sprawia, 
że kupcy i konsumenci wstrzymują się od za- 
kupów. i 

Pszenica tylko biała była dość woszuki- 
wana, żółta zaś i czerwona w zupełnóm za- 
niedbaniu. 

yto bez zmiany i bez pokupu. 

Inne produkta także nie doznały zmia- 

ny i mało się znajdowały w obrocie. 


Waga cłowa netto za funtów zła. 
Pszenica b'ała polska 190 12.— 13.— 13.50 
h czerwoną. . .  y  10.— 11.50 12.25 
„ żółta galic. podolska „ ' 10.— 12.— 13.25 
a „amołduyska 0 pł my 
Żyto polskie, weg., szlaskie 180 —.— 8.75 9.10 
a podolskie . 1. „ «. („ , —— 8.50 8.75 
Jęczmień wyborowy 159 —.— 6.50 7.25 
= na paszę . n == 6.— -6.25 
Owies . Si 112 —.— 3.25 350 
Groch 200 —.— 8.50 10.— 
Fasola oire anuar ian uer 8100 Pd = 
Nasiona olejne: rzepak . 168 —.— 12.— 12.7 
FD rzepik . . „ —— 9.— 10.50 
s lnica . —.— 10.50 11.— 
m siemię lniane „ —.— 11— 12— 
Koniczyna biała. « 200 40.— 50.— 60.— 


Gi czerwona n n 40— 45— 
Najcelniejsze produkta notowano wyżćj. 


Wiadomości 
zbiura izby handlowo-przem. krakowskići 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 30 i 81 stycznia. 

Targ wezorajszy na Baranie znowu był bar- 
dzo lichy, dowóz zboża mały, a kupujacych 
coraz mnićj uczęszcza na targi. 

Ceny są ciagle chwiejne, zależace od zna- 
czniejszego lub mniejszego dowozu, albo ilości 
kupców. 

Płacono za pszenicę 252 ft, 44—55; żyto 
233 fnt. 33—38; jęczmień 202 fnt. 26—31; 
owies 138 fnt. 18—16; groch 256 ft. 36 do 
40; proso 238 ft. 30—34 złp. 

Od samego początku aż do końca targ dzi- 
siejszy na Kleparzu był bez życia; tak kupu- 
jacych jak sprzedających mało było na targu. 
Cena pszenicy i żyta o 10 e. spadła, jęczmień 
o 10 e. droższy, a owies utrzymał się w cenie 
z przeszłego targu. 

Do Ostrawy zakupiono 100 korcy pszenicy 
po 12.90 zła. 


PB ie nm 


Płacono za pszenicę 170 ft. czerwona 11 do 
13.10, biała 11.50—13.30; żyto 160 ft. 8.60 
do 9.10, na miarę 8.30—8.60; jęczmień 140 
ft. 6.80—7.30, na miarę 6.30—6.60; owies 
105 ft. 8.09—4, na miare 3.40—3.75 zła. 

Biała 28 stycznia. — Pszenica 5.90, żyto 
4.—, jęczmień 2.95, owies 1.80, groch 7.—, 
bób 7.10, soczewiea 7.50, kukurydza 7.—, 
proso 7.—, tatarka 4.—, ziemniaki 1.92, siano 
1.70, konicz 1.90, słoma 1.35, koniczyna 35, 
centnar wełny 80—130, lnu 20, konopi 24, 
drzewo twarde 9.50, miękkie 7, funt mięsa 
0.26, wyrobnik dziennie 0.40— 0.60. 

Bochnia 31 stycznia. — Pszenica 5.85, żyto 
4.44, jęczmień 3.35, owies 1.70, groch 5.35, 
bób 5.—, ziemniaki 1.55, siano 1.30, konicz 
1.60, słoma 0.90, funt mięsa 0.18, drzewo 
twarde 13, miękkie 10, masa okowity 1.—, 
funt masła 0.65. 

Gorlice 28 stycznia. — Pszenica 5.80, żyto 
4.80, jęczmień 3.80, owies 1.80, bób 5.—, 
ziemniaki 1.90, siano 1.80, słoma 1.50, funt 
mięsa 0.15, drzewo twarde 7.50, miękkie 5.75, 
kamfina 1 nr 13, 2 nr 12 zła. 

Nowy Sącz 24 st 'cznia. — Pszenica 6.40, 
żyto 4.95, jęczmień 3.40, owies 1.75, groch 
4.90, ziemniaki 1.60, siano 1.80, słoma 1.—, 
drzewo twarde 8.50, miękkie 5.50, funt masła 
0.35, masa okowity 0.64. 

Oświęcim 28 stycznia. — Pszenica 6.—, 
żyto 4.50, jęczmień 3.20, owies 2.—, groch 
1.—, bób 4.—, tatarka 3.—, proso 3 50, ku- 
kurydza 4.50, ziemniaki 1.55, rzepak 7, koni- 
czyna 20, siano 2.20, koniez 2.55, słoma 1.25, 
drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 
0.70, masła 1.50. 

Peszt 28 styczn. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
mały, odbiorcy rezerwują się. Tendenecja i ceny 
stałe. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.70, na 82 
ft. 6.85, na 83 ft. 7.—, na 84 ft. 7.15, na 
85 ft. 7.25, na 86 ft. 7.30, na 87 ft. 7.40 za 
100 ft. ceł. Żyto, nie było obrotu, płacono 
na 80 ft. 3.395—4.05. Jęczmienia cena stała, 
na 70 ft. po 2.75—8.—. Owies na 50 ft. po 
1.70— 1.80. 

Szmalec spada, płacono 29.50—31 zła. za 
centnar. 

Powietrze Śnieżne. 

Wrocław 28 stycznia. — Płacono za psze- 
nicę w miejscu na 88 ft. 270 sgr.; żyto na 
84 ft. 183 sgr.; owies na 50 ft. 182 srgr.; 
rzepak w miejscu 150 fnt. brutto 302!/, sgr. 
Oleju centnar 22!/, tal. Spirytus 100 stopni 
Trall. po 173/, tal. 


\ 


eee a] 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 29 stycz. W Morawji zamierzają 
po wsiach urządzać tłumne tabory (mee- 
tiogi) w sprawie petycji przeciwko bez- 
pośrednim wyborom. Ponieważ rząd za- 
kazuje wszędzie takowych, same więc 
liczne zgłoszenia o pozwolenia mają być 
dostateczną manifestacją. 

Praga 30 stycz. Przed sądem przysię- 
głych w Litomierzycach odbyła się osta- 
teczna rozprawa w procesie przeciwko 


_ | Narodnim Listom o podburzanie z powo- 


du przedrukowania ustępu z Birżewych 
Wiedomosti. Przysięgli uznali winę 9 gło- 
sami przeciwko 3, i sąd skazał redakto- 
ra Arbesa na 8 miesięcy, a Erbena na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia, tudzież 
na utratę 600 złr. z kaucji. j 

Praga 30 stycz. W procesie wytoczo- 
nym przez Šabinę sąd uchwalił szezegó- 
łowe śledztwo względem Gregra, Tonne- 
ra, Haleka, Nerudy i Szragrowskiego. Co 
do innych zawieszono śledztwo. 

Praga 30 stycz. Zostający od wielu 
miesięcy w więzieniu śledczóm urzędnik 
kasy Perzina został uznany przez sąd 
niewinny, z powodu iż brakujące w ka- 
sie 4000 złr. nie mogły być mu dowie- 
dzione. 

Peszt 30 stycz. Kroaecy narodowcy 
Mrazovie i Voucina wytoczyli proces prze- 
ciwko Sinkowicowi i prowadzą go przez 
adwokatów opozycyjnych. 

Paryż 30 stycz. Minister spraw zagra 
nicznych Rómusat i poseł angielski przy 
dworze francuzkim lord Lyons, podpisali 
dziś protokuł względem uregulowania ta- 


ię d a w. 
płacz | żądają 
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ryfy w traytacie handlowym. Protokuł|tyle postąpiło naprzód, że cały gabinet 


ten będzie przedłożony zgromadzeniu na- 
rodowemu, a dopiero ratyfikowany przez 


Thiersa. 


Londyn 30 stycznia. Reforma sądowni- 
ctwa została ostatecznie postanowioną — 


jednak rząd daje pierwszeństwo stopnio- 


wćj reformie. — Najpierw przedsięwziętą 


będzie refoma sądów hrabst. 

Wielkie bezrobocie robotników w ko- 
palniach węgli, tudzież przy kolei żela- 
znćj w południowej Walii ciągle trwa. 
Swiętujący robotnicy otrzymali już drugi 
raz pomoc w kwocie 8000 funtów szter. 
Niedostatek jednak daje się czuć. Zgro- 
madzenie robotników zostało odroczone. 


Przegląd polityczny. 


Dyskusja o reformie uniwersyteckiej 
przerwała na chwilę dyskusję dziennikar- 
ską o reformie wyborczej. Tylko N. fr. 
Presse nie może jeszcze strawić przewło- 
ki, która nastąpiła w załatwieniu tćj o- 
statnićj sprawy, i ciągle jeszeze tłómaczy 
i usprawiedliwia takową. Dzisiaj znów u- 
daje, jakoby różne i różnorodne Życzenia 
separatystyczne różnych prowincyj w spra- 
wie reformy wyborczój były jedyną przy- 
czyną tćj przewłoki. 

Pocieszała ona się zresztą wczoraj, że 
ostateczna rada ministrów, która projekt 
reformy téj stanowczo uchwali, odbędzie 
się dzisiaj albo jutro. Ileż to już w ła- 
mach N. Presse było takich: „dzisiaj lub 
jutro!“ — Wiadomość tę powtórzyły za 
nią inne dzienniki — dziś jednak sama 
znowu ją prostuje, oświadczając, że ter- 
min jeszcze nie został stanowczo ozna- 
czony. 

Mowa, którą Koloman Tisza miał przed- 
wczoraj w izbie poselskićj, odznacza się 
jasnością poglądów i dokładnością rozu- 
mowania. Tisza dowodził, że kredyt Wę 
gier ucierpiał tylko z własnćj winy rzą- 
du i podniósł w mowie swojćj szczegól. 
nićj cztery następujące punkta: stosunki 
rządu węgierskiego ze spekulantami naj 
niższćj kategorji, nieakuratność, żeby nie 
powiedzieć niesłowność, rządu co do za- 
wieranych przezeń układów, lekkomyślny 
zarząd finansów, a nareszcie umowę z 
bankiem narodowym. Ma się rozumieć, 
że cała mowa Tiszy bardzo się nie po- 
doba dziennikom wiedeńskim, będącym 
na usługach finansistów, ale szczególnie 
oburza je ustęp o banku narodowym, 
gdyż to obok niezaprzeczonćj prawdy, 
że Węgrzy w sprawach fiaansowych nie 
daleko zaszli, pokazuje się nader dowo 
dnie, jak. spekulanci wiedeńscy umieją 
korzystać z téj ich niewiadomości. 

Breslauer Ztg donosi, że oświadczenia, 
które Bismark uczynił w izbie poselskić 
względem wypadków zaszłych w mini 
sterstwie, oraz stanowiska swego wobec 
zmiany prezydjum tegoż, sprawiły wiel- 
kie wrażenie na tych kołach izby wyż. 
széj, które aż dotąd opierały się kościel- 
no politycznym wnioskom Falka. Dzien 
nik ten spodziewa się, iż po oświadcze- 
niach Bismarka wnioski powyższe przej- 
dą niewątpliwie. Ciekawóm jest zdanie 
prasy angielskiej o zasadach, których 
Bismark trzyma się w swojćj polityce: 
n Teoretycznie — pisze Daily Telegraph — 
system ten nie wytrzymuje krytyki, ale 
Niemcy stworzyły go praktycznie pod 
hegemonją Prus; stosunki zaś Niemiec 
są jeszcze tak wyłącznćj natury, że na- 
ród z zadowoleniem wyrzecze się na długi 
czas całkowitego używania praw konsty- 
tucyjnych. Prawdopodobnie oświadczenia 
kanclerza posłużą tylko do wznowienia 
pogłoski, że zamierza zaprowadzić rządy. 
Ale wątpimy, aby ta pogłoska znalazła 
wiarę w Niemczech. Praktyczny rozum 
Niemców uczy ich, że mąż stanu, który 
z Niemców jeden naród uczynił, uwolnił 
kraj od obcego wpływu i tyranji klery 
kalnej, w każdym razie walczy za wol- 
ność instytucji i wolność ludu.“ 

Przesilenie ministerjalne w Bawarji o 


Pociągi osobowe 


na kolejach żelaznych. 


A Odchodza | Przychodza 
S t a c ] 8. ane |po pe- *n< |pope-. 
w Krakowie: lwow. 1i.1| — — 3.18 
n » pospi| — 9.3:| 7.33| — 
n n miesz — {a.10.3-| 5.39) — 
» wielicki., | 11.30| 11.—| 6.54| 8.15 
n wiedeński. 5.26] 3.3u] 9.46) 9. 8 
n pospiesz 7.36] — — 8.18 
n mieszan:| 10.16] — 11.55 — 
n na Oświę. wro: — — — 3.28 
n do Wrocł. mys: | — — — — 
5 warszawski 8.2] — — 6.30 
w Wieliczce: krakowsk — 5—| 9.38| — 
w Tarnowie: krakowsk |a.12.31| 2.s:|u12,2:| 2,— 
» n miesz 9.5623) — 9.4: | 12.14 
Ę lwowski 3.80] 12.31] 3.24| 5.3% 
» n miesz — 5.6 | — 5 — 
w Rzeszowie: krakowsk |n. 2.41] 5. *|n.2.85| 1,— 
n . p miesz — 1.19] — — 
„yn. 1.13) — fn.1.—]| — 
a. lwówskij | 9sg] — | 91e| 2.24 
n „ miesy | — 2.44] — 7.39 
w Przemyślu:krakowsk| 5. 7.54] 4.54| 4.17 
n n miesz.| — 4.3:| — 6.2: 
» lwowski { | _ 1d Pa 88 
» » miesz | 10.53 — 10.33] 11.— 
we Lwowie: krakowsk ln 3.30| 8,7] 7.37) 8.— 
ə „ miesz.| 6, 4| — —  |n.7.35 
» brodzki 8.52|n.11.50] 2.5 | —13 
n ezerniow. | 106.45) 10.2: f — |12;— 
w Brodach: lwowski |p. 3.23| 10.50] 3.2*| 4,— 
w Tarnopolu: lwowski| 6.41] 2.50|p.1.17| 5.— 
w Podwotoczyskachtwo.| 11.—| 6.44| 7.47| 9.— 
w Czerniowcach: lwow.| — — 1.—| — 
w Mysłowicach: krak. | 11.33| — — 8.51 
w Warszawie: krak... 8—| — — 1.8 
ZAŚ 5—| 3—| — 
w Wiedniu: krak... (| 8.— REG AGA 


Ruch pociagów odbywa się na kolei Karola Lv- 
dwika -edłng zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., idącego o 12 m. późnićj od krakow- 
skiego. 3 


się chwieje, i nawet dla ministra wyznań 
Lutza już upatrzono następcę w osobie 
ultramontanina bar. Lerchenfelda, prezy- 
denta rządu w Beyreuth. Jedyny minister, 
który ma szanse pozostania, jest ministe“ , 
sprawiedliwości, dr. Fiiustle; jego bowiem 
zachowanie się w Berlinie zapewniło mu 
łaskę królewską. : ż 

W sprawie bazylejskiego zatargu dje- 
cezalnego, dowiadujemy się, że po usu- 
nięciu biskupa Lachat nastąpi zwinięcie 
obecnćj kapituły katedralnćj, skoro się 
ona nie zgodzi na wybór nowegó, przy- 
chylnego rządom biskupa. Zresztą roz- 
dział biskupstwa jest prawie dokonanym 
faktem, poniewaz ultramontańska mniej- 
szość djecezalnych kantonów Luzerni Zug 
nie przyłączy się do nowego biskupstwa, 
ale oświadczy, że odtąd sama dla siebie 
stanowi dawvą djecezję katolicką bazy- 
lejską i domaga się jéj funduszów. Przez 
to nastręcza się powod do ważnych nie- 
porozumień, których wszakże rozstrzy- 
gnięcie nie powinno nastąpić, jak w roku 
1847, orężem, ale przez wyrok zgroma- 
dzenia związkowego, lecz nim to ostatnie 
się zbierze, może zajść wiele wypadków, 
a brutalna mowa pism ultramontańskich 
nie wróży nie dobrego. 

Komisja trzydziestu przyjęła w całej 
osnowie projekt prawa o kwestjach kon- 
stytucyjaych, lecz nie rozwiązała najwa- 
Żniejszćj z nich — mianowicie interpelacji. 
Ma ona być rozstrzygniętą dopiero po wy- 
słuchaniu Thiersa, W Paryżu nie sądzą, 
że prezydent przyjmie projekt bez zmian, 
ale zawsze nie tracą nadzicji ostatecznego 
porozumienia, które jednakże wobee upo- 
ru komisji mogłoby nastąpić tylko przez 
uległość Thiersa. Ale nawet w tym wy- 
padku nie obejdzie się w izbie bez scen 
gwałtownych; Juljusz Favre wyraźnie 0-. 
świadczył, że jeśli mniejszość komisji 
trzydziestu nie wniesie przeciw projektu, 
on to sam weźmie na siebie, chociażby 
wbrew woli Thiersa. Kwestja rzeczypospo- 
litój, wyrzekł były minister spraw zegra- 
nicznych, winna być postawioną na mó- 
wnicy, bo tu chodzi o przyszłość kraju. 

Disraeli wydał zwykły okólnik do swych 
stronników, aby przy otwarciu parlamen- 
tu wcześnie się zebrali dla ważnych u- 
kładów. Mówią z pewnością, że torysowie 
za radą Disraelego uchwalili uczynić zir- 
landzkićj kwestjj wychowania węgielny 
kamień stanowczćj opozycji przeciw po- 
lityce rządu. 

Karlsruher Ztg. donosi, że Francja i 
Włochy zrobili Austrji formalną propo- 
zycją pośredniczenia w sprawie laurjoń- 
skićj, i Austrja oświadczyła swoją goto- 
wość w tój mierze. Przytóm Rosja zape- 
wnia, że Grecja bez wahania się podda 
sądowi polubownemu. Op. Nat. z zustrze- 
Żeniem zawiadamia, że poseł francuski 
w Grecji Juljusz Ferry gotów jest opuścić 
Ateny. Faktten oznaczałby zerwanie sto- 
sunków dyplomatycznych w skutek kwo- 
stji laurj: skiej. 

Morning Post doradza, aby rząd indyj- 
ski zawarł traktat z właścicielem Kaszga- 
ru czyli wschodniego Turkestanu, Jakó- 
bem, który zaopatrzony w dobrze uvrga- 
nizowane wojsko, mógłby się bardzo przy- 
dać Aoglji, tém bardzićj, że interesu Aa- 
glji a Kaszgaru w obec Rosji są jedna- 
kowe. 


Ostatnie telegramy. 


Stuttgart 30 stycznia. Posiedzenie izby 
poselskićj. W rozprawie nad odpowiedzią 
rządu na interpelację Oesterlena, tudzież 
nad wnioskiem Hoeldera i towarzyszy, 
odrzucono 55 głosami przeciw 26 wnio- 
sek Streicha, żądający odesłania do ko- 
misji i wiosek Tetzera, domagający się 
przerwania rozpraw na 24 godzin. 

Bern 30 stycznia. Stany kantonu Zug 
i Luzern oświadczyły, że nie uznają ni- 
kogo innego za swego biskupa, jak tylko 
Luchata, i że Luchata wspierać będą 
wszelkiemi siłami w wykonywaniu j:go 
czynności urzędowych. 

Madryt 30go stycznia. Królowa powiła 
dziś w nocy syna. 

Nowy Jork 29 stycznia. Królem wysp 
sandwichskich wybrany został przez po- 
wszechne głosowanie Lunalipo, sprzyja- 
jący Stanom Zjedaoczonym. Zatwierdze- 
dzenie wyboru przez ciało prawodawcze 
uważają jako rzecz pewną. 

Nowy Jork 30 stycznia. Zgromadzenie 
posiadaczy niewolników w Hawangj 
świadczyło się za zniesienie ną 
ctwa pod tym jednak warunkiem, 
dano wynagrodzenie, lub zmienio 
stem umów. 


Kursa.— Wiedeń 31 styczn., god. 2:25, 
Srebro 10750 — Akcje kredyt. 332 50 — 
Lombardy 193 75.— Losy zr. 1860 —,—, 
Losy 1864r. 147.—.— Akcje franko-sustr. 
129.—,— Napoleony 8.67*/,. — Akcje kol, 
galic. Karola Ludwika 229 —. — Akcje 
koleilwowsko-czerniow. 150.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 152 —, — 
Akcie banku związkowego (Vereiasbank) 
204 75. — Renta w srebrze —.—.—Obligi 
indemn. galicyjskie 77.15.— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotv ogólnego 234 — — 
Akcje anglo-banku 301 25.— Akcje kolei 
rząd. 332 50 — Akcje kol. siedm. 175.—, 
Akcje kol. Rudolfa 170.—. — Tramway 
366 —.—Akcje banku budowy 215 50.— 
Akcje kolei wschodniej 129.—. — Akcje 
banku anglo-węg. 98.50 — Unionbank 
250.—. — Losy tureckie 7745 — Losy 
weg. prem. 102.50 — Akcje kolei bogum. 
180 —. — Akcie kol. Eiżbiety 25050 — 
Akcje kolei północno zachodn. 216.—.— 
Akcje franco-hungaria 99.25. — Ogólny 
austrjacki bank 355.—, — Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway —,—, 
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? RZE. Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
? wyszły i sa do nabycia 
€ w zrakowie w acitainistracyi „Eraju* 
jako tóż 
j , ; we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


„ et. 
Literatura lezuleka w Krakowie . . . 
Nowe święte przymierze, przez Y. Z. . . . « « « « 2 2 2 4 4 4 1 ę 


Adam Mickiewicz i pisma jego do roku 1829 prze 
siorowsktego — 1873 
Fizyologia codziennego życia G. H. Lewes, z angiel- 
skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, Tom I. 1872 v. RSA LI: 
Tom H. wyjdzie w lutym b. r. 

TEonfecieracya Barsk: Korespondencya między Stanisławem 
Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 

(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 

w ksiegarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 


ZAD IADOSROSEO ACZ OR 


Alberta Ga- 


OŚ POZO AI NZS ECP ACY ICL DI OA MLE AE ECA LJ 


O kawał ziemii, powieść przez Michała Bałuckiego, 1872. . . . . . 1 50 
Plotizi i Prav diy . . es : ! 1 tt r tt a a i 4: + 1 Uż0 POOR P> 
Obramzii z podróży po Szwocyi, bar. W. Engestróma . 2 50 
Elira, powieść Chłedowskiego . . . . . ÓG 600 1040 ds40 ZOO LO Pr Nor deze AU 
Po nitce do kłębka, powieść Chłedowskiego . . « s « 2 e 1 1 cua 0 + 1 neue. „780 
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubała . . — 20 
Skrapuły, powieść Chłedowskiego 1 tom . s « « « a ewoo a 4 a a 4 1 1 2 © © 150 
Album fotograficzne, 2? gi tom . . « 1 a 2 2 4 4 8 4 1 1 A Sł 0 10 AG SA UR S 
Józef ignacy h aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. . 
Code MOWI 00 5a 0 080 6-8 MEASO 00 GO ONO e LD. 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewieza, 2 tomy. . s o sos a a a a 6 6 1 3 4, 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, Z tomy. . « « s a 1 1 0 4 4 3 4 + 2 — 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . « « « « « 6 a s a mos r a als r 4 + + — 50 
Sobory, szkic historyczny przez W.B.K. .. « « « « « « » i 5007 00 R PEN ENY CH MU 
0 sprawie ruskiej . . . . « « « « « « . SIER SOWY ta dr ols ofi odd — 25 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ..... — 50 
Ultramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Prawd* . . . . . « . ea „Y—*25 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego,. . . . . — 50 
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, — 75 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, . . « « e »« « « « 4 1 + + + — 15 


GF Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lub pobra- 
niem pocztowóm. 5 


_ pieniędzy i papierów publicznych 
w Krakowie, w Rynku Głównym I. 49. 


Staraniem mojóm będzie pozyskać zaufanie Szanownój 
Publiczności przez punktualne załatwianie dotyczących interesów. 


Juda Birnbaum. 


KAROL STEFEK 


Handel nasion i zakład ogrodniczy 


w Cieszynie, 
(Bziąsis austryacki) 


poleca życzliwym przyjaciołom kwiatów i ogrodów, 
jako też ekonom i ogrodnikom, 


nasiona jarzyn, ekonomiczne, leśne, 
traw i kwiatów każdego gatunku z 
najświeższego zbioru, róże wysoko- 
pienne uszlachetnione w najnowszych 
gatunkach, francuskie remontanty, 
bourbony i teea, drzewka owocowe, 
drzewka i krzewy ozdobne do za- 
kładania pięknych ogrodów; głóg 
do zakładania żywych płotów, potem: 
rośliny wazonkowe do pokoi lub 
szklarni, jako t6ż do obsadzenia grup 
i rabatów. — Każdego czasu świeże 
bukiety i wianki na bale lub na we- 
sela. — Cenniki rozsyła się na życze- 
snie bezpłatnie i franko. 400241-9) 


przesyła na frankowane zapytania (5 
centów porto) profesor matematyki 


R. v. Orlięć 


Berlin, Wilhelmstrasse $, 
swój najnowszy wykaz wy- 
granych 


(nie dopiero za poprzednia zapłata 
jak wielu jego fałszywych naśladow- 
ców, którzy bezimiennie podburzyli 
przeciw niemu „kilka dzienników i o- 
czerniali go w tychże) i wyjaśnienia 
o jego według powszechnego uznania 
umiejetnych i jak wiadomo, powsze- 
chnie doświadczonych szczęśliwych 
instrukcyj gry loteryjnej. 


*) Takie zapytania zaleca czytelnikom 
3939(2-2) ER. 


przy ulicy Poselskiéj pod L. 136 jest do sprzeda- 

nia zaraz. Także do wydzierżawienia 1 pietro od 

1 lipca b. r. — Wiadomość u właściciela tamże. 
4027(1-5) 


W aptece 


STOCKMARA 


w Krakowie, potrzebnym jest 


BE UCZEŃ WBA 


g 4—5 klassy gimnazyalnćj wieku 14 do 16 lat, 
mający rok praktyki, otrzymają pierwszeństwo. 
4041(1-10) 


LICYTACYA. 


Biuro Zleceń 


P. Świerczewskiego 


damia Szanowna Publiczność, iż od dnia 
aisiejsz*go przyjmuje wszelkie ruchomości maja- 
ce być przedmiotem licytacyi w miesiącu lutym r. 
b. Osoby interesowane chcąc lokować swe rucho- 
mości, zechcą wcześnie zgłosić się do Biura i zło- 
i żyć tamże dwie jednobrzmiace specyfikacye, a to 
BODY w celu ukompletowania spisu prze dmiotów, który 
niezwłocznie drukiem ogłoszony będzie. (4042) 


Dom Żałatwień, 
interesów pieniężnych i weksiowych 


W. S. Wilczyńskiego 


we Lwowie, ul. Syxtuska l. 8, 


majac stosunki z różnemi bankami tak w kraju 
jak i za granica, wyrabia pożyczki pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami na dobra, realności i ka- 
mienice ; 4008(3-4) 


zarazem ułatwia 
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienie; 
skupuje 
na własny rachunek wszelkie zboże i przyjmuje 
na nie zamówienia; 
poszukuje 
lasów na sprzedaż na morgi lub sztuki. 


nadwornego dostawcy, główny 


Do pana Fama Eroa 


Strusow, 24 listopada 1872. — Niniejszóm ośmielam się prosić o przesłanie mi 
zdrowia, 1 funta słodowćj czekolady zdrowia i 1 paczki słodowych cukierków piersiowych. 


i vawdzięcza emu zbawiennemu pokarmowi swoje życie i siłę. — Wynurzajac Panu 
Kernya, 14 marca 
nego wyciagu piwa i pańskich eukierków słodowych, obowięzuja mnie do wynurzenia 
leku, — Nastepuje zamówienie. 
gF Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w Krakowie n p. 
Głównym, naprzeciw kościoła 6. Wojciecha ; 
up. J. O©lzołowicza i Syno. 


0d 7 lipca 1869 r 3 

urychoczi w Krakowie o HS 
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NADER RZADKA RZECZ 


w dzisiejszych czasach, w których oszukaństwo przybrało olbrzymie rozmiary, jeżeli kto 
może kupić dobrze idący zegarek, nie będąc oszukanym. Kto chce mieć tani, 


a dobrze idący 


zegarek, niech się uda wprost do słynnego zegarmistrza 


"TYKO fl. 


Tylko i. 


M. MULLERA 


<w Wiedniu, HBabenbperzgeorstrasze, wr. L, 
który swoje dobrze uregulowane zegarki przez 


przez ces. król. urząd cymentniczy wypróbowane 


sprzedaje po cenach. tanich nie do uwierzenia, a jednak prawdziwych. 


11.440 paryski zegarek Montmartre z łańcuszkiem i poręczeniem na rok. 

2, 8.50 takie same pieknie złocone. 

8,50 prawdziwe angielskie kieszonkowe zegarki cylindrowe z płaskiem szkłem z łań- 
cuszkiem, medalionem, pokrowcem, kluczykiem i pismem poręczającem. 

40 prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, z kryształowem szkłem, wska- 
zówka sekundowa i łańcuszkiem z chińskiego złota i pismem poreczajacem. 

4% srebrny zegarek cylindrowy z kółkiem do otwierania, mocn. szkłem kryształowóm 
łańcuszkiem z chińskiego złota i pismem poręczajacem. A 

A4 — 46 najlepssy gatunek. 

45, albo 48.50 prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy z najpiękniejszemi 
WE Racza z łańcuszkiem z chińskiego złota i pismem poreczającem; 20, 22 
epsze. 

AS prawdziwy angielski srebrny czasomierz , z łańcuszkiem z chińskiego złota, skó- 
rzanym pokrowcem i pism. poręczającóm. 

15.50 taki sam daleko lepszy, z wskazówka oznaczającą wschód. 

A4 albo 43 angielski zegarek remontoir prince of Wales, najmocniejszego kalibru, 
z kęyszt, szkłem, niklowym werkiem. — Zegarki te mają przed innemi tę zaletę, 
Że można je nakręcać bez kluczyka. — Do takich zegarków każdy dostaje dar- 
mo łańcuszek z chińskiego złota i pismo poręczające. lepsze 48, 80, 26 A. 

14.50 prawdziwy angielski zegarek cylindrowy najnowszego kształtu, z podwójnemi 
szkłami kryształ. przez które widać werk, z pismem poreczającem. 

AS zegarek cylindrowy z dwiema nakrywkami, plamka, spręż. do otwier., kryształ. 
szkłami, werkiem niklowym, łańcuszk. z chińskiego, złota, skórzanym pokrow- 
cem i pismem poreczajacem. 

15.50 albo A7 malutki zegarek 
z prawdziw. złota chińskie 

A7 prawdziwy angielski, nnjlepl 
nakrywkami, najpięk. emaliow. z łańcuszkiem z chińsk. 
lepsze 80 zir. . 

46.50 albo fi. 48.5© najlepszy srebrny prawdziwy angielski zegarek kotwicowy 
na 15 kamieni z łańcuszkiem z chińskskiego złota, skórzanym pokrowcem i pi- 
smem poręczającem. 

BOE srebrny zegarek remontoir nakrecany bez klucz., 
i przyborami. 

2150, 26.50, 78.50 złoty zegarek damski z łańcuszkiem , medalionem i pism 
poręczajacóm. Potóm A. 46 do ü. 65 z brylantami. : 

3.50 wspaniały paryski zegarek brązowy z bijącym werkiem pod szkłem, ozdoba 
dla każdego pokoju. i 


o i pism. poreczajacem. 
| w ogniu złocony srebrny zegarek ozasomierz z 2 
złota i pism. poręcz.— 


z łańcuszkiem z chińsk. złota 


EM" Naprawy wszelkie wykonuje najlepićj i przyjmuje z prowincyi. 


Wszystkie moje zegarki sa pierwszćj jakości i nie należy ich mięszać z fałszywemi 
wyrobami drugiego i trzeciego rzedu, 


: pagta cuszki z chińskiego złota po złr. 1.50, 2, 2.50, 3.50, 4.50 do złr, 10.60. 


Za gotów”ę albo za zaliczenem w urzędzie pocztowym wykonuje każde zamówienie 
w 24 godzinach. — Cenniki darmo. 


me Zegarmistrze i kupczący zegarkami mają do wyboru w wielkim składzie 4000 do 5000 


zegarków po cenach niskich „do zadziwienia. 


Zegary ścienne i wahadłowe wszelkiego gatunku również tanie. 


BĘ" BE. 


meg Ctówny skład w Wiedniu, miasto, Babenbergerstrasse Nr. 1. 


Tylko skutkiem kilkoletniego pobytu w Anglii i Szwajcaryi w domu Śchopp 
Löw iSpółka, mogę sprzedawać tanio wszystkie gatunki zegarków w pierwszćj 
jakości. — Na wszystkie u mnie zakupione zegarki, daje poręczenie na lat 
pięć, jeżeliby w pięciu tych latach pekla spreżyna, albo sie co innego popsu- 
ło, obowiazuje sie to naprawić b*zpłatnie. 

Filie: w Paryżu Rue Rivoli 37; w Medyolanie Corso Victor Emanuele 4; w Turynie 

Borgo 36; w Aleksandryi Meza Cader 15, itd. itd. 

4028,1-24) 
Adres: ME. Müller, w Wiedniu, miasto, Babenbergergasse, Nr. 1. 


Tylko za 50 kr. jako cenę losu 


wygrać można 


1000 dukatów w złocie. 


Loterya ta zawiera jeszcze wygrane na: 200, 700, 100, 100 dukatów, AQ© 


fi. srebrem, 3 oryginalne losy kredytowe i wiele innych przedmiotów z dziedziny sztuki 
| wartościowych, razem 


3006 wygranych, wartości 60.000 zir. w. a. 
Ciągnienie będzie 25 lutego 1873 r. 


Nabywca 5 losów, otrzyma I los bezpłatnie. 


Zamiejscowa publiczność uprasza się o łaskawe przysłanie przypadającćj należy- 


tości za losy, tudzież o dołaczenie 30 kr. na listę, która się w swoim czasie przyśle każde- 
mu nabywcy losów. 


Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, 


pierwej J. C. Sothen, 
13. WW7iecień, Graben. 13. 


Losy te sa do nabycia także u NT. Enabexr”a, kollektanta e. k. loteryi 


3091(5-12) 


wo Erakon ioe. 


ŻYCIE i SIŁĘ 


zawdzięcza wielu używaniu słodowych wyrobów Hoff'a. 


skład Wieden, Ko©lovratrins 3 
(pierwej Earntnerrin5; 11.) 


znowu pańskich wybornych wyrobów słodowych, a to: 13 flaszek słodowego wyciągu piwa 
— Mam także zaszczyt powiedzieć, że pańskie wyroby sa bardzo skuteczne. 


Saaz, 20 grudnia 1872. — Prosze o jak najrychlejsze przesłanie 10 pudełek Pańskiói słodowćj czekolady sproszkowanój. 
to miłe uznanie, zostaje z poważaniem. 


1872. — Pomyślny skutek i ulga w moim kaszlu piersiowym;, (który mie trapił w r. 1869 — 1871), 
Panu najserdeczniejszćj podzięki; 


Jozefa Jahna w Rynku Głównym i up. Wilhelma FPenz’aĮa w Rynku 
— w Tarnowie u p. WY. "I". A. Wwyielosórskiege© ;W Przemyślu u p. MI. FKozłowskiego ; w Sanoku 


NTustyn Dworzanin. 

— Dziecko moje żywi sę nia już od pół roku 
J. W. Laufke, kupiec harf. 

co mogę przypisać jedynie użyciu Pańskiego słyn- 

nie omieszkam także innym słabym zalecać tego zbawiennego 


3926(2-?) 


damski z prawdz. srebra dobrze pozłac. z łańcuszk. - 


miastach prowincyonalnych Austryi-Wegier. 


4038(1-8) 


leczy listownie lekarz specyalny dla 


Austryacki Bank Przemysłowy 


dawniój 


(Dom Bankowy Edwarda Fürsta) 


Wiedeń, Plac Szczepańnsiei, Sśtephansplatz N. 1, 
wypuszcza od 6 listopada b. T. 


ASSYGNATY KASOWE 


po złr. LOO, 500, 1000, 5000 na 6%, 511%, 6%, 8'/2%, Zza 8-, 14-, 80-; 
60-dniowóm wypowiedzeniem. — W obiegu znajdujące sie, 
kasowe, przynosza od powyższego dnia wiekszy procent. 

przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszystkich głównych 


Rada Zzawiaco wWoze. 
(Przedruków się nie płaci). 


EE PEWNA TA POTTWERJ STRA ( 
a 
Kurcze epileptyc 
w Berlinie, Louisenstrasse, 45. — Teraz leczy przeszło tysiąc chorych. 
A 3861(9-25 


a nie wypowiedziane assygnaty 
Proceut można odebrać naprzód 


zne (padaczkę ) 


epilepsyi Dr. O. EKillisch. 


ME" Coby się szan. odbiorcom niepodobato, to firma nasza przyjmuje napowrót, lub wymienia 
na inne towary, dając tym sposobem dowód najściślejsaćj rzetelności. 


wszelkiego wieku. 


praedmiotów. Przesyłki uskutecznia się 


| me" Wiedeńskie towary skórzane BR 
y gnane jako najlepszy wyrób. 


IB Bag Damskie torby ręczne z oprawą atalową, 
iE 1 szt ct 66, 70, 90, atr 1, 1.20; z naj- 
lepszego chagrinu z pozłacanym zamkiem. sztuce- 
nym sztuka zł. 2, 2,50, 3,20, 3,50. 
| Najnowsze praktycane portmonetki dla 
dam i mężczyzn 1satuka c. 40, 60, 80, 
90, zł. 1, w najli. gatunku zł. 1,20, 1,60, 2, 2,60. 
; DF Praktyczne pularesy 1 ast. c. 60, 80, 
S zir. 1, 1,50, najlepsze gatunki 1 sztuka 
złr. 2, 250, 3, 4, 6. 
ka BFT Pularesy na cygara 1 szt. c. 40, 60, 80, 
5 złr. 1, 1,50, w najlepszym gatunku str. 
2, 2,50, 3, 3,60. 
n Książki do notowania c. 10, 15, 20, 25, 
najlepsze w skórce c. 30, 40, 50. 
ME Tytonierki ct. 40, 60, 80, złr. 1, 1,20, 
S zamkiem, 1 szt. zł. 2,20 2,50 2,80 3,50 4, 4,50 6. 
2 r Wodotrwałe kufry podróżne najlepiéj w- 
£ rz. 1 szt. zł. 2,40 2,803 3,50 4 450 6. 
| jl 


Flasaki podróżne, obciagnięte skórą i ku- 
bek 1 szt. zł. 1,30 1,60 1,90 2,20. 


Największy wybór 


t a B ELI LĄ 
najpiękniejszych albumów 
na 25 obrazków, ozdobne ct. 60, 80, zł. 1, 1.50. 
na 50 6 złocone c. 90 zł. 1,50 2. 
na 50 5 bardzo ozdobne zł. 2,50 3 3,50 

Przepyszne egzemplarze na 100—200 obrazów 
1 szt. zł. 4, ©, 6, 8. p 


| Album muzykaline. 
|| Każde takie album za otwarciem gra dwie naj- 
nowsze i najulubieńsze sztuczki bardzo przyjem- 
5] nemi dźwiękami. Jakaż to niespodzianka dla od- 
| wiedzającego, gdy przeglądając album a ciekawo- 
BJ ści słyszy zarazem muzykę. 
a 1 sztuka małego formatu złr. 9, 10, 1 sytuka 
| wielkiego, podłużnego formatu sł, 11,:1 sęt. in 4-to 
egzempl. pyszny zł. 14. 
me Najlepsze optyczne dalekowidae se szkłem 
achromatycznem, dokładnem widzeniem 
| na i, 2—3 mil odległości po zł. 4, 4,50, 5,60, 
6,50, 7,60. 


Nrecessairos damskie 
BĘ” zawierające wszelkie rekwizyła do sycia 
bardzo ogdobnej powierzchowności ct. 50, 
80, zł. 1, 1.50. 
Takież same bardzo ozdobne zł. 2, 2,50, 3, 4,5. 


BE- Za połowę ceny poprzedniėj. 

1 para waz najnowszego fasonu z franc. 
porcelany ct. 40, 60, 80, zł. 1, 1,60, większych 
rozmiarów zł. 2, 3, 4, 6. 

BĘ” Praktycznym i tanim podarunkiem jest 
- nowy garnitur do pisania z lanego bron- 
zu, składający się z 10 szluk, a mianowicie: 1 
podstawka do zegarka, 1 kałamarz i piasecznicz- 
ka, 1 podpórka na pióra, 1 ciężarek, 2 lichtarze, 
1 termometer, 1 lichtarz ręczny, 1 schowek na 
zapałki, 1 obcieracz piór, wszystko bardzo pię- 
kne i eleganckie, a kosztuje tylko 3 zdr. 


| GłOWNY skad 
pończoch damskich, męzkich ù dziecięcych, naj- 
i lepszego saskiego wyrobu. 
1 tuzin skarpetek męzkich zł. 1.80,. 2,40, 
5 najlepszego gatunku zł 350450 


lm 


|1 ? długich pończoch dame zł. 1,80 2,50 3,50 
EZR ń R w najl. gat. zł. 4,50 6,60 
1 „  pońcnoch dziecięcych złr. 1.60, 2, 2,60. 


Największy wybór 
EE wachlarzy balowych, teatralnych I spa- 
sł cerowych 1 sztuka prosta ale piękna ct. 

30, 40; 60. 
H| 1 sztuka ładnie emaliowana c. 40, 80, zł. 1, 1,20. 
8 pysznie zrobiona złr. 1,60, 2, 2,60, 3, 4, 6, 6. 


Dia dam, niezbędne. 


Uniwersalne damskie puzderko toaletowe, wiel- 
kie ładnie polerowane, do zamykania z lustrem, 
a wewnątrz 1 kawałek mydła toaletowego, 1 fia- 
| kon perfum, 1 kaw. pomady woskowój, 1. lugter- 
| ko kieszonkowe, 1 grzebień do fryzowania, 1 grze- 
bień do pyłu, 1 flakon wody kolońskićj, 1 przy- 
| rząd do wyrywania włosów, 1 sztuka pasty na 
j zeby, 1 flakon olejku na włosy, 1 pomada do wło- 
sów, grzebyk kieszonkowy, 1 grzebyk z rączką, 1 
przyrząd do czyszczenia grzebieni, 1 szczotka do 
*| sukien, 1 szczotka do włosów, szczoteczka do pa- 
| znogci, przyrząd do czyszczenia Języka, raszpla 
|| do paznogci, 1 szczoteczka do zębów. Wszystko 
"w najlepszym gatunku, kosztuje tylko razem zł 4,50. 
EA Krawatki jedwabne męzkie 1 szt. czarna 

3 mE lub kolorowa ct. 25, 85, 45 % 60. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichewskiego. 


1,50. Torby podróżne z mocnćj skóry m | 


| Zarazem zwracam uwagę Szan. mieszkańców prowincjonalrych na mój oddział komisowy; 
jest to jedyny w swoim rodzaju handel; największy bowiem i najmniejszy obstalunek jakiegokolwiek 
rodzaju załatwia się szybko t tanio. Poleca się więc do licznych zamówień 


Das erste österr. Commisions-Geschiaft des -A. Friedmann 
Preterstrasse Nr. 26. 


Tylko spróbować, 
by się przekonać o nadzwyczaj tanich. 


cenach przeccniiotów poniżej wy mio- 
naionych. | 


BG Wszystkie towary sprzedaje się pod gwarancją najlepszćj jakości. ZR 
Mamy taki wybór wielki przedmiotów najnowszych, praktycznych i zbytkownych, jakiego 
drugiego w Wiedniu nie masz; znajdzie tam stary i mlody czego potrzebuje, a za drobnosikę 
można tam dostać piękny i odpowiedni prezencik tak dla dam jak i dla mężczyzn i dla dzieci 


A Cennik towarów naszych moge otrzymać każdy za dokładnem podaniem adresu bezpłatnie 
i franco; dla mieszkańców tedy na prowincji jest bardao kórzystną rzeczą, jeżeli sobie każą przy- 
słać taki cennik, anajdą tam bowiem cenę % dokładną 


nazwe wszystkich ma składzie będących 


bo aa poborem pocztowym, albo za gotówkę. 


Motto firmy: Z tani towar może być dobry! 
Najmodniejsee szarfy jedwabne po c. 80, zł” || 
p 4,00: Ę 
| Najlepsze szelki, trwałe i praktycene, 1 ig 
para z angiels. nici c. 46, 60, 80, z 
jedwabiu c. 90, zł. 1.20, 1,60, 
BF Najlepsze angielskie scyzoryki po c. 28, 
35, 45, 60, 80, ał. 1, 1,20. 
EG" Prawdaiwe cygarnice i fajki z piany mors 
skiój w majpię eniejszóm fasonie i pięknie 
raeńbione po c. 50, zł. 1, 1,50, 2, 3. fi 
Kompletnie wrzadaone garnitury do kursenia | 
tytoniu z prawdgiwéj pianki i bursztynu, w pu-  } 
dełku formatu kieszonkowego z rozmaitemi mun- p 
sztukami na różne gatunki palenia, z krzesiwem 
i lontem, maszynką cygarową è papierkiem, tu- R 
dzież s innymi rekwizytami do palenia; 1 sztuka pi 
ał. 3, 4, 5, 6, 8. A 


ap Praktycane zapalniki kieszonkowe z lon- 
: tem i bez, sztuka c. 20, 30, 40,50, 60. 


Dla mężczyzn bardzo przydatne 
1 uniwersalne pusderko toaletowe, ładne do za- 
mykanią z lustrem, a wewnątrz: 1 brzytwa an- 
gielska, pendzel ze szczect borsuczej, 1 kawałek 
mydła Windsor, 1 metalowa puszka na mydło, 
1 pasek do ostrzenia, grzebień kauczukowy, 8zczo- 
teczka do zębów, 1 kawałek pasty do zębów, 1 
kawałek pomady woskowćj, 1. kawałek mydka do gi 
rąk, stoik pomady na włosy, 1 flakon olejku, 1 
szczotka do włosów, 1 brzytwa, 1 lusterko kie- 
szonkowe. Wszystko w najlepszym gatunku za 
ełr. 3,80. 
sp m K 
Srebro chińskie 

grubo platerowane srebrem, 
w najlepszćj jakości, z 10-letmią gwarancją przy Ę 

mieustannćm uzytkowaniu : ko 
1 tuzin łyżek: stołowych zł. 16, łyżeczek do kawy El 
zł. 9; noży ò widelców zł. 27; 1 para lichtarzy W 
zł. 4, 5, 6. | 18 
1 łyżka półmiskowa zł. 4, 4 80. 
1 tuzin noży deserowych zł. 10,50. 
1 solniczka zł..2,50. . í 3 
1 pieprzniczka ztr, 1,50, 2. 
1 cukierniczka zł. 2, 3. 
1 chochelka zł. 3, 3,80. 
1 chochla zł. 6,50,:6,50. ` i 
1 tuzin podstawek pod noże zł 8. 


N 


Inne przedmioty ze srebra, chińskiego po ce . BB 


nach fabrycznych. Wyrób ten jest co do farby 
jak i fasonu dokładna imitacją prawdziwego f 
srebra. Kay pr i i 
Wstrzykawki cynowe T 
które się powinne anajdować w każdym domu; fi 
1 strzykawka dla dzieci ct. 80, zł. 1, 1,20;.1 
wielka wstrzykawka xt. 1,40, 1,80, 2,20, 1 wstrzy- 
kawka maciczna c. 90, zł. 1,20; wstraykawka do 
ran szklana 10 c., cynowa 30 c. 
Sg Łyżki z prawdziwego metalu Brytania Ę 
(łyżki zdrowia). Angielskt ten fabrykat $ 
jest wolny od wszelkich materjałów truciznowych, ` 
nie zakwasza się przeto, jak inne metale, Jest p 
bardzo trwały, pozostaje ciągle biały i połysku- | 
Jacy, 12 sztuk łyżecyek do kawy 80 c. i 
13 sztuk łyżeczek dla dzieci złr. 1,20. 
12 sztuk łyżek stołowych atr. 1,50. 
1 chochelka 30 e. 4 
1 chochla 60 c, 
Prawdziwe łyżki Alpacca 
1 tugin łyżek stołowych zł. 2,40, 2,80, 3,50, 6. W 
1 „ łyżeczek do kawy zł. 1,30, 1,60, 2,40. 
1 chochla zł. 1, 1,20. ; 
1 chochelka c. 45, 60. 
Posrebrzane łyżki metalowe, zawsze białe: 
12 sztuk wielkich tyżztk stołewych 95 e. 
12 sztuk łyżeczek do kawy 45 c. 
Najlepsze angielskie sztućce stołowe 
1 tuzin oprawny w róg bawoli zł. 3.50, 450. 
1 „  najlepzzego gatunku zdr. 5,60, 6,50, 7,50. 
1 „ sztućców. deserowych w drzewo, kość i róg, $ 
bawolż oprawnych zł. 2, 3, 4. ; 
' Najlepsze lichtarze Alpacca 
wysokość cali: 4, 6, 6, 7, 8, 9, 10, 
ceny 1 sztukt c. 40, 60, 60, 70,.80, 90 z4. 1 © 
BRE Najlepsze fiorentyńskie lichtarze stołowe 
. z bronzu para zł. 1,60, 2,50, 8, 8,50, 4. $ 
Takież same dwuram. naj. fas 1 para zt. 3, 4, 5. Bj 
1 Lichtsparer z alabastru c. 10, z tacka c. 15. a 
RE Najlepsze latarki. kieszonkowe, bardzo {i 
praktyczne 1 sztuka z szkłem oślepiają- 
cem, bardzo szeroko rzucająca promienie cnt. 60 
70, 80; z poczwórną blendą zł. 20. 
B Optyczne dalekowidze z dobrem szkłem, 
na odległość pół mili dokładnie pokazu- 
jące; 1 sxt. o. 40, 80, zł. 1, 1,20. 
E Za bezcen są garnitury tytoniowe z bronzu 
postument na cygara (w formie ruin), 
popielniczka, zapalniczka i piękna cygarnica z 
prawdziwćj pianki, wszystko razem zł. 1,6 0. 


in Wien, 


